
Prezydent Gottwald
do Prezydenta BP

WARSZAWA (PAP). Pre­
zydent RP Bolesław Bierut o- 
trzymał następującą depeszę:

„Za życzenia przesłane lu­
dowi czechosłowackiemu i 
mnie z okazji 31 rocznicy po­
wstania naszej republiki pro­
szę przyjąć, Panie Prezyden­
cie, moje najserdeczniejsze po­
dziękowania i życzenia szczęś­
cia osobistego oraz sukcesów i 
dalszego rozkwitu dla bratnie­
go narodu polskiego.

Element Gottwald
Prezydent

Republiki Czechosłowackiej

Sejm Ustawodawczy RP wita

nowego Ministra Obrony Narodowej

imm Hi Miiiin imh
WARSZAWA (PAP). W niezwykle uroczystym 

nastroju rozpoczęło się 69 posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego RP w dniu 8 listopada br. Już na długo 
przed otwarciem posiedzenia wypełniły się ławy po­
selskie, loże prasy krajowej i zagranicznej, jak również 
galeria dla publiczności.

Na posiedzenie przybył Rząd in corpore z premie­
rem Cyrankiewiczem i wi-cepremierami — Mincem 
i Korzyckim na czele.

W loży dyplomatycznej zajął miejsce ambasador 
ZSRR — Lebiediew oraz ambasadorowie i posłowie 
krajów demokracji ludowej.

W chwili, gdy marszałek Kowalski otwierał posie­
dzenie, na salę obrad przybył Prezydent Rzeczypo­
spolitej Bolesław Bierut w towarzystwie Marszalków 
Polski — Rokosowskiego i Żymierskiego. Izba przy­
gotowała przybyłym długotrwałą, serdeczną owację. 
Posłowie, stojąc, burzą oklasków witali Prezydenta 
Bolesława Bieruta, Marszałka Rokosowskiego, bohate­
ra spod Stalingradu, Kurska i Szczecina — oraz Mar­
szałka Żymierskiego, zasłużonego organizatora Woj­
ska. Polskiego.

Głos zabrał marszałek Sej­
mu Władysław Kowalski:

„Witam serdecznie, przy­
byłego na dzisiejsze obra­
dy Sejmu, Prezydenta Rze­
czypospolitej, Ob. Bolesła­
wa Bieruta.

Witam również serdecz­
nie, obecnego na sali obrad 
Sejmu Ustawodawczego, 
znakomitego naszego roda­
ka, świetnego dowódcę 
zwycięskiej Armii Czerwo­
nej, a obecnie Marszałka 
Polski i ministra obrony 
narodowej Rzeczypospolitej 
Polskiej —- Ob. Rokosow­
skiego.

Powrót Jego do Polski umoż­
liwiony został dzięki wspania 
łomyślnej szczerej życzliwości 
rządu radzieckiego dla narodu 
polskiego. Wychowany w 
twardej, a zarazem wspaniałej, 
stalinowskie) szkole, wraca 
Marszałek Konstanty Rokosow. 
ski do Polski, aby jej służyć 
swoim wielkim, wojskowym 
doświadczeniem.

Niemal po każdym zdaniu 
przemówienia powitalnego 
marszałka Kowalskiego, Izba 
wybucha burzą niemilkną­
cych oklasków. Posłowie sto­
jąc manifestują swoje gorą­
ce uczucia dla bohatera i

Depesze gratulacyjne 
rządu demokratycznych 

Niemiec 
do rządu ZSRR 
z okazji 32 Rocznicy 
Rewolucji

Październikowej
BERLIN (PAP). Z okazji 

rocznicy Rewolucji Październi­
kowej prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratyczne1 Wil­
helm Pieck wystosował depe 
szę gratulacyjną do przewod­
niczącego Rady Najwyższej 
ZSRR — Szwernika. Premier 
Grotęwohl przesłał depeszę gra­
tulacyjną do Generalissimusa 
Stalina, a min. spraw zagrani­
cznych Gertinger. przestał de 
peszę na ręce min. Wyszyń­
skiego.

zwycięzcy armii hitlerow­
skich, a obecnie Marszałka 
Polski i ministra obrony na­
rodowej.
Marszałek Kowalski podaj e 

następnie do wiadomości Izby 
treść listu. Jaki otrzymał od 
Prezesa Rady Ministrów w 
sprawie odwalania ob. Micha­
ła Żymierskiego Marszałka 
Polski, na własną preśbę ze 
stanowiska ministra obrony na­
rodowej i równocześnie miano, 
wania ministrem obrony naro­
dowej ob. Konstantego Roko­
sowskiego, Marszałka Polski.

(Burzliwe oklaski).
Równocześnie w imieniu 

Sejmu i społeczeństwa wyra 
żam uznanie dla zasług Mar­
szałka Michała Żymierskie­
go, które położył w odbudo­
wie i szkoleniu Wojska Pol­
skiego. (Długotrwałe oklaski). 
W imieniu Sejmu w imieniu 

klasy robotniczej i narodu pol­
skiego wyrażam głęboką wdzię­
czność rządowi radzieckiemu 
który na prośbę Prezydenta 
Rzeczypospolitej skierował Mar 
szalka Rokosowskiego do roz­
porządzenia Rządu Polskiego, 
dając tym wyraz niezłomności 
przyjaźni naszych narodów i 
gotowości udzielania Polsce Lu­
dowej wszelkiej pomocy dla 
wzmożenia jej siły 1 ugrunto­
wania jej niepodległości, (bu­
rzliwe oklaski).

Dziś na czele naszego woj­
ska stoi Marszałek Rokosow- 
ski, który dowodząc wojskami 
radzieckimi i wojskami polski­
mi, wyzwolił ziemie polskie, 
wyzwolił Warszawę, Lublin, 
Gdańsk, Mazury. Gdynię, Szcze­
cin i dotarł do Łaby, okrywając 

1 się chwałą pogromcy hitlerow­

Rok V ABCD Poznań, piątek 11 listopada 1949 r.
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W imieniu klubów poselskich 
PZPR, SL, PSL, SD, SP i Klubu 
Społeczno - Katolickiego głos 
zabiera przewodniczący Zwią­
zku Zaw. Górników, poseł Czer­
wiński (PZPR).

(Przemówienie posła Czer­
wińskiego podajemy oddziel­
nie.)

Szczególnie żywo 1 serdecz-

Gen. Czujkow 
przewodniczącym 
radzieckiej Komisji 

Kontrolnej w Niemczech
MOSKWA (PAP). Rada 

Ministrów ZSRR mianowała ge­
nerała Czujkowa, przewodniczą­
cym Radzieckiej Komisji Kon­
trolnej w Niemczech.

Jak wiadomo, komisja ta zo­
stała utworzona na miejsce ra­
dzieckiej administracji wojsko­
wej.
Szef niemieckiej 
misji dyplomatycznej 

w ZSRR 
ambasadorem

BERLIN (PAP). Prezydent 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Wilhelm Pieck mia­
nował z okazji 32 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej szefa niemieckiej misji 
dyplomatycznej przy rządzie 
radzieckim Rudolfa Appelta 
ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym.

nie oklaskiwali posłowie ustęp 
przemówienia posła Czerwiń­
skiego, poświęcony Marszał­
kowi Rokosowskiemu, synowi 
proletariatu warszawskiego i 
wspaniałemu zwycięzcy na 
szlaku Stalingrad — Berlin.

Następnie prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz 
wygłosił przemówienie.

Przedkładam Wysokiej Izbie 
projekt zmiany ustawy konsty 
tucyjnej z dnia 19 lutego 1947 
r., uchwalony do wniesienia na 
Sejm na wspólnym posiedzeniu 
Rady Państwa 1 Rady Mini­
strów w dniu 6 listopada 1949 
roku.

Proponowana zmiana dotyczy 
art. 15, ust. 3, ustawy konstytu­
cyjne; z dnia 19 lutego 1947 r., 
który dotychczas ma brzmienie 
następujące:

„Na jednomyślny wniosek 
Rady Państwa Sejm może uzu­
pełnić jej skład przez powoła- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Górnicy 
kopalni Bielszowice 

M olan 3-M
KATOWICE (PAP). Dnia 

8 bm. kopalnia „Bielszowicr, 
jako pierwsza spośród kopalń 
Gliwickiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Węglowego wykonała 
trzyletni plan produkcji.

Załoga kopalni zobowiązała 
się do końca br. wydobyć 150 
tys. ton węgla ponad plan.

Legendarny dowódca
spod Stalingradu i Kurska 

na czele odrodzonego Wojska Polskiego
Przemówienie posła Czerwińskiego 

na 69 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego

Wysoka Izbol W Imieniu klubu poselskiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej oraz klubów: Stronnictwa Ludowe­
go, Polskiego Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa Demokraty­
cznego, Stronnictwa Pracy i Klubu Społeczno - Katolickiego 
najgoręcej witam decyzję Prezydenta Rzeczypospolitej, powo­
łującą Marszałka Konstantego Rokosowskiego na stanowisko 
ministra obrony narodowej w rządzie Rzeczypospolitej.

skich armii, (długotrwałe okla 
ski).

Któż bardziej powołany jest 
do pełnienia straży na na­
szych granicach, do obrony 
naszego państwa jak nie on, 
legendarny dowódca spod 
Stalingradu i Kurska, którego 
imię dziesiątki razy wymie- 
niane było wśród huku salw 
triumfalnych w rozkazach 
wielkiego Stalina, a dziś ;est 
groźną przestrogą dla ama 
torów niemieckiego rewanżu, 
dla wszystkich podżegaczy 
wojennych.
Broniąc władzy radziec­

kiej, walcząc bohatersko o 
zwycięstwo obozu demo­
kracji w drugiej wojnie 
światowej, Marszalek Kon­
stanty Rokosowski służył 
Polsce, naszej wolności i 
naszemu ludowi.

My, robotnicy polscy, dumni 
jesteśmy 1 szczęśliwi z tego że 
to jeden z naszych braci, je­
den z warszawskich robociarzy 
stał się światowej sławy wo­
dzem wojskowym kraju socjali­
zmu 1 dziś wraca do nas, wra­

ca do Ojczyzny, aby służyć 
sprawie zabezpieczenia pokoju, 
naszych granic, naszej niepo­
dległości i naszej twórczej 
pracy.

Witamy Marszalka Polski, 
Konstantego Rokosowskiego, 
Jako naszego brata, jako nasze­
go wielkiego rodaka, który wal­
cząc na czele wojsk kraju zwy­
cięskiego socjalizmu, podjął 
tradycję polskich bojowników 
„o wolność naszą i waszą" Ta­
deusza Kościuszki, Józefa Be­
ma, Jarosława Dąbrowskiego, 
Karola Świerczewskiego i tych 
wszystkich, którzy miłując go­
rąco swą ojczyznę 1 swój naród 
z bezgraniczną odwagą 1 odda­
niem, walczyli pod sztandarami 
wolności 1 braterstwa wszy­
stkich narodów, (oklaski)

Nie ma uczciwego Polaka 
nie ma szczerego patrioty któ­
ry nie łączyłby się dziś z nami 
w tej samej radosne- myśli, że 
dowództwo Wojska Polskiego 
strzegącego bezpieczeństwa na- 
•zych granic na Odrze i Ny 
sie bezpieczeństwa Polski Lu­
dowej spoczywać będzie w rę­
kach tak pewnych 1 tak nieza 
wodnych jak Marszałka Kon­
stantego Rokosowskiego.

W imieniu Sejmu, w imie­
niu całego społeczeństwa 
życzę Marszałkowi Roko­
sowskiemu na stanowisku 
ministra obrony narodowej 
Rzeczypospolitej dalszych 
sukcesów w służbie socja­
lizmu, w służbie wielkiej 
sprawy ookoju

Dnia 8 bm. na posiedzeniu Se jmu ogłoszona została nomi­
nacja Marszałka Rokosowskiego i mianowanie członkiem 
Rady Państwa Marszałka Żymierskiego. Na zdjęciu od le­
wej: Wicemarszałek Sejmu Barcikowski, Prezydent R. ł\ 
Bolesław Bierut, Marszalek Rokosowski, Wicemarszałek 
Sejmu Zambrowski i Marszałek Żymierski wchodzą ao 

gmachu Sejmua 
Zycie 

Marszalka Rokosowskiego
WT długo oczekiwanym przez warszawiaków dniu 
” otwarcia trasy W—Z, dniu pięciolecia Polski Ludo­

wej — demonstrujący wówczas ulicami stolicy obywatele 
mogli usłyszeć jak z trybuny rządowej przemówił piękną, 
najczystszą polszczyzną Marszałek radziecki, Konstanty 
Rokosowski. Szereg ludzi było w pierwsźej chwili zdu­
mionych, nie wiedzieli bowiem o pochodzeniu i o samej 
postaci Marszałka, nie słyszeli o tym, co w polskich od­
działach frontowych i wśród ludności terenów, które 
zdobywały w czasie wojny korpusy Marsz. Rokosowskie­
go — roznosiło się lotem błyskawicy. Była to wieść, że 
jeden z najwybitniejszych dowódców szkoły stalinow­
skiej, Bohater Moskwy i Stalingradu, którego imię za­
pisało się trwałymi zgłoskami w historii II wojny świa­
towej — jest naszym rodakiem, warszawiakiem z uro­
dzenia 1

•
]Vr ieszkanie robotnicze na Pradze, potem przy Mar- 

szałkowskiej 117, szkoła techniczna Laguny przy 
Świętokrzyskiej 25, fabryka trykotarska przy Szerokiej — 
oto w skrócie etapy wczesnej młodości Konstantego Ro­
kosowskiego. Niełatwe miał życie ojciec jego, Ksawery, 
z zawodu maszynista kolejowy. Ze swej skąpej płacy 
musiał wyżywić i ubrać próaz siebie 1 żony, 2 córki oraz 
syna. Po ciężkiej kontuzji odniesionej w katastrofie ko­
lejowej w 1904 r. Ksawery Rokosowski zmarł i został 
pochowany na cmentarzu powązkowskim. Niestety, po 
tak bolesnym dla młodego Kostka przeżyciu, rodzina 
wkrótce ponosi dalsze ciężkie straty. Umiera siostra 
Maria, a w 1910 r. — matka, nauczycielka, która w ostat­
nich latach życia, pozbawiona możliwości nauczania, mu- 
siała utrzymywać się e przyjmowanych do domu robót 
trykotarskich. Druga siostra, Helena — żyjąca po dziś 
dzień w Warszawie obejmuje posadę w wytwórni sztucz­
nych kwiatów. Śmierć obojga rodziców, steranych usta­
wiczną walką o byt, postawiła niespełna 14-letniego Kon­
stantego w ciężkiej sytuacji. Zmuszony jest teraz pożeg­
nać się z dzieciństwem i nauką. Zdany jedynie na własne 
siły, dzieli los wielu dzieci proletariackich owych czasów.

Z fabryki trykotażowej przy ulicy Szerokiej, Kostek 
przerzuca się wkrótce na inną robotę, kamieniarską, w 
warsztatach majstra Wysockiego na Pradze. Robota pali 
mu się w rękach, jest szybki i zręczny, co ma szczególne 
znaczenie pnzy obróbce granitu i marmuru. Kiedy firma 
otrzymuje roboty przy wznoszeniu Mostu Poniatowskiego, 
Kostek uchodzi ogólnie za jednego z najlepszych pracow­
ników na budowie.

Jest rok 1911. Po świecie rozchodzą się echa krwawej 
masakry robotników nad Leną, na dalekiej Syberii. Pnzez 
imperium carów i całą Europę przepływa potężna fala 
strajków i manifestacji. W jednej z nich, w Warszawie, 
bierze udział 16-letni wówczas Konstanty Rokosowski. 
Aresztowany przez żandarmów za uchronienie przed kon­
fiskatą czerwonego sztandaru, spędza ponure miesiące w 
celi na Pawiaku. Szybko rodzi się w nim świadomość 
klasowa, na własnej skórze odczuwa ciosy, zadawane ro­
botnikom przez carat

Po opuszczeniu więzienia, Kostek wraz e całym war­
sztatem Wysockiego przenosi się do Grójca. Tutaj za- 
staje go wybuch wojny 1914 r. Zostaje, jak wielu innych, 
powołany do armii carskiej. Bije się z Niemcami pod 
Sochaczewem i Łomżą, potem z Austriakami pod Mie­
chowem, wreszcie wykrwawiony pułk odchodzi w głąb 
Rosji.

Myśl o bezcelowości wojny imperialistycznej, o ko­
nieczności zrzucenia z siebie roli „mięsa armatniego'*  
narodziła się najwcześniej wśród żołnierzy armii carskiej. 
W łonie wojska powstało wiele nielegalnych komórek 
prowadzących pracę uświadamiającą Konstanty natrafia 
na wojskowe grupy rewolucyjne i przystaje do nich na­
tychmiast.

W wielkich chwilach października 1917 r. zrewolucjo­
nizowany pułk, w którym służył Rokosowski przekształca 
się w jednostkę Czerwonej Gwardii. Cieszący się zaufa­
niem kolegów — żołnierzy, ceniony za doświadczenia bo­
jowe i wybitne zdolności, Rokosowski zostaje mianowany 
zastępcą dowódcy jednostki.

Ukazanie wielu bogatych, wypełnionych bojami i nie­
zwykłymi ceynami, kart życia tego człowieka zasługuje 
na szerokie, wyczerpujące omówienie i będzie na pewno 
jeszcze przedmiotem pracy wielu publicystów. My tutaj 
zmuszeni rozmiarami artykułu do streszczania ęię, wy­
mienimy tylko najważniejsze, pełne chwały momenty 
kariery wojskowej Rokosowskiego.

(Ciąg dalszy na str. 2)

ipiii ludności Ili wofc IM
WARSZAWA (PAP). W 

ambasadzie ZSRR w Warszawie 
składano na ręce ambasadora 
Wiktora Lebiediewa życzenia 
z okazji 32-rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej.

W imieniu KC PZPR życzenia 
złożyła delegacja z kierowni­
kiem wydziału zagranicznegd 
Ostapem Dłuskim na czele. De­
legacjom stronnictw ludowych 
przewodniczyli prezesi Komi­
tetów Wykonawczych — Win­

centy Baranowski i J. Niećko.
Min. Świątkowski, reprezen­

tujący Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej zaznajomił 
ambasadora Lebiediewa z osią­
gnięciami towarzystwa, które o« 
becnie zrzesza 2120000 członków.

W imieniu ludności stolicy 
złożył serdeczne życzenia am­
basadorowi Lebiediewowi i na 
jego ręce narodom Związku 
Radzieckiego prezydent miasta 
Stanisław Tołwiński.



Bioniosie uchuuaSy
Sejmu Ustawodawczego RP

(Ciąg dalszy te str. 1) 
nie dalszych członków Rady 
Państwa w liczbie ćo najwyżej 
trzech'*.

Zamiast tego proponuje się, 
aby ustęp ten brźmiał następu­
jąco:

„Na jednomyślny wniosek 
Rady Państwa Sejm może uzu­
pełnić jej skład przez powoła­
nie dalszych członków Rady 
Państwa", a więc bez zwrotu 
„w liczbie co najwyżej trzech".

W obecnym wypadku cho­
dzi jak wiadomo o jedno­
myślny wniosek Rady Pań­
stwa w sprawie wyboru do 
Rady Państwa zasłużonego 
w tworzeniu naszego wojska 
Marszałka Polski Michała 
Żymierskiego, który przez 5 
lat kierował pracą odrodzone­
go Wojska Polskiego, a obe­
cnie stoi przed nowymi zada­
niami, zleconymi mu przez 
Obywatela Prezydenta.
Jeszcze jedno chcialbym po­

wiedzieć w imieniu Rządu, do 
którego wszedł Marszałek Ro- 
kosowski.

Dawniej ludzie walki o po­
stęp, najlepsi żołnierze, którzy 
sławę polskiego oręża, sławę 
polskiej walki o wolność nieśli 
daleko po świecie, tacy jak Ko­
ściuszko, Dąbrowski Bem i iń-śćiuśzko, Dąbrowski Bem i 
ni — nie mogli wracać do 
Polski.

W Polsce Ludowej ludzie 
cy jak nieodżałowanej pamię­
ci generał Walter - Świerczew­
ski, jak Konstanty Rokosowski, 
dzięki temu, że istnieje Zwią­
zek Radziecki — bastion wol­
ności wszystkich narodów — 
polscy rewolucjoniści — mogli 
powrócić.

Dziś wraca do nas warszaw­
ski robociarz — zwycięzca spod 
Stalingradu — aby utfwalać 
bezpieczeństwo pokojowej pra­
cy swej Ojczyzny.

Z radością witamy Marszałka 
Rokosowskiego w Rządzie, 
(długotrwałe oklaski).

ta-

Po zastosowaniu skróconego I 115 proc, w stosunku do obro- 
postępowania formalnego, Izba tów 1938 r., w przeliczeniu zaś 
w trzech czytaniach uchwaliła, I na głowę mieszkańca — 167
kwalifikowaną większością gło­
sów’, ustawę konstytucyjną o 
zmianie ustawy konstytucyjnej 
z dnia 19 lutego 1947 r.

W związku z wnioskiem Ra­
dy Państwa w sprawie uzu­
pełnienia składu Rady Pań­
stwa. Marszałek Sejmu propo­
nuje uzupełnienie porządku 
nowym punktem. Wniosek Ra­
dy Państwa brzmi jak nastę­
puje:

„Sejm Ustawodawczy raczy 
uzupełnić skład Rady Państwa 
przez powołanie na jej człon­
ka ob. Michała Żymierskiego, 
Marszalka Polski."

Izba wyraziła zgodę na uzu­
pełnienie porządku dziennego 
i w głosowaniu jednomyślnie 
uzupełniła skład Rady Pań­
stwa, przez powołanie na jej 
członka ob. M;chała Żymier­
skiego, Marszałka Polski.

Sejm spontaniczną owacją 
dał wyraz swego uznania dla 
Zasług Marszałka Żymierskie­
go w organizowaniu Wojska 
Polskiego.

Po krótkiej przerwie Sejm 
przystąpił do następnych pun­
któw porządku dziennego.

W ósmym punkcie porządku 
dziennego Izba przyjęła spra­
wozdanie Komisji Morskiej i 
Handlu Zagranicznego, zatwier­
dzając dekret o utworzeniu 
Polskiej Izby Handlu Zagra­
nicznego. Referował poseł Dą- 
browicz (PZPR).

"W

Poseł sprawozdawca przed­
stawia potrzebę powołania do 
życia Izby na tle rosnących 0- 
brotów handlu zagranicznego 
Polski Ludowej. Obroty te wy­
nosiły w 1946 roku — 269 
miln. dolarów, w roku 1947 — 
.557 miln. dolarów, a w roku 
1948 — 1037 miln. dolarów.
Przewiduje się, że obroty te­
goroczne stanowić będą ponad

obdarzając największym

Życie Marszałka Rokosowskiego
(Ciąg dalszy te str. i)

W 1919 r. pułk jego walczy z przeważającą liczebnie 
kontrrewolucją kołczakowską. Rókosowski gromi na­
stępnie na czele swych kawalerzystów bandy białogwar­
dzistów pod Swierdłowskiem, Permią, Nowosybirskiem, 
Krasnojarskiem i inn. Odrzuca w kilka miesięcy potem 
japońskich interwentów od granic Mongolii. Życie R0- 
kosowskiego nadąża za wydarzeniami historii.

Nastaje okres pokoju. Rokosowski pozostaje w służbie 
Rewolucji, od której losów, jak to dobrze rozumie, zależy 
i wolność jego ojczyzny. Jako zawodowy oficer kończy 
w 1925 r. Wyższą Szkołę Wojenną ą w 1929 r. — wyższe 
akademickie kursy Sztabu Generalnego.

W chwili wybuchu wojny radziecko-niemieckiej do­
wodzi korpusem pancernym w stopniu generała-majora.

Rok 1941. Ciężkie chwile obrony Moskwy. Generałowi 
Rokosówskiemu, który obejmuje dowództwo 16 Armii, 
powierza Stalin jeden tt najbardziej odpowiedzialnych 
odcinków frontu, pod Wołókołamskiem. Te legendarne 
dni nazwane szkołą bohaterów, doczekały się już dzie­
siątków opracowań literacko-artystycznych, między in. w 
znanej książce Aleksandra Beka.

Jesienią 1942 r., Kwatera Główna skierowuje Roko­
sowskiego na front stalingradzki, dla przeprowadzenia 
wespół z innymi strategami największej operacji w hi­
storii wojen. Cztery miesiące później 2 lutego 1943 r. 
marszałek Woronow i gen. Rokosowski meldują Stalinowi 
o wykonaniu postawionego przez niego zadania. Genialny 
Wódz Naczelny nie zawiódł się, jj .
zaufaniem gen. .Rokosowskiego, wiercąc w jego talent, 
Odwagę i siłę charakteru.

Po kolei następują jeden po 
pochodu od zwycięstwa do zwycięstwa. Rokosowski wio­
sną 1943*  r. rozbija potężny niemiecki kułak panterny 
pod Kurskiem, potem prowadzi niepowstrzymanie na 
zachód wojska frontu białoruskiego, wreszcie wkracza 
na ziemie ojczyste. Jego oddziały jako pierwsee wyzwa­
lają tereny polskie, zdobywają Chełm, Lublin, Dęblin, 
Puławy, Siedlce, podchodzą do bram 'stolicy.

W okresie powstania, dzięki inicjatywie Konstantego 
Rokosowskiego zostaje stworzony przyczółek oddziałów 
polsko-radzieckich na lewym breegu Wisły. Dowódca 
frontu osobiście utrzymuje nadzór nad pomocą w uzbro­
jeniu i żywności, okazywaną powstańcom. Chodzi przecież 
o uwolnienie drogiej jego sercu Warszawy!

Próby sforsowania przez nieprzyjaciela Wisły pod Dębli­
nem i Puławami zostają krwawo odparte. W tym okre­
sie następuje szczególne zbliżenie między znakomi­
tym dowódcą, synem warszawskiego kolejarza, a żołnie­
rzami jednostek polskich. Zarówno w 1914 r. jak i później, 
podczas zwycięskich bojów nad Bałtykiem, do chwili 
oparcia się o Łabę — Rokosowski często wizytuje polskie 
oddziały, serdecznie rozmawia i interesuje się bytem żoł­
nierzy, zdobywając sobie ich gorącą przyjaźń. Prosty, 
życzliwy, bezpośredni w obcowaniu z towarzyszami walk, 
marszałek Rokosowski cieszył się w czasie wojny i cieszy 
się obecnie ogromną popularnością w Wojsku Polskim

Dlatego też wojsko nasze wita dziś riówego Marszałka 
w swoich szeregach z uczuciem głębokiej radości i dumy. 
Widzi w nim pogromcę faszyzmu hitlerowskiego, a Za­
razem jednego z najlepszych synów narodu, człowieka 
i obywatela, który dobnze zasłużył się polskiej sprawłe.

St. Rymarz

drugim etapy wielkiego

proc.
Rosną nie tylko globalne o- 

broty, ale i wachlarz towarów 
eksportowanych, co powoduje 
potrzebę jak najlepszego zorga­
nizowania zbytu. Będzie to nale­
żało do zadań Izby, której o- 
bówiązki polegać będą m. in. 
na nawiązywaniu i utrzymy­
waniu stosunków z zagranicz­
nymi instytucjami handlu za­
granicznego.

Dekret zatwierdzono w gło­
sowaniu jednomyślnie.

Dekret Rządu RP z dnia 5 
sierpnia br. o uregulowaniu 
niektórych zobowiązań przed­
siębiorstw gospodarki uspo­
łecznionej i instytucji publicz­
nych Izba zatwierdziła jedno­
głośnie.

Poseł Władysław Kurkie- 
wicz (SL) w imieniu Komisji 
Zdrowia referuje dekret Rządu 
Rzeczypospolitej z dnia 27 l;p- 
ca br. o zmianie dekretu z dnia

16 kwietnia 1946 r. o zwalcza­
niu chorób wenerycznych.

Żmiany dekretu polegają m. 
in. na zobowiązaniu osób do­
tkniętych chorobą do podawa­
nia do wiadomości lekarza źró­
dła choroby i na wprowadze­
niu obowiązku kontrolnych ba­
dań dla osób chorych. Na o- 
piekunów osób nieletnich, a 
dotkniętych chorobą, dekret 
nakłada obowiązek czuwania 
nad przestrzeganiem przez nie­
letnich przepisów dekretu.

Ponadto dekret zobowiązuje 
lekarzy do przekazywania wła­
dzom służby zdrowia ujawnio­
nych - przez nich wypadków 
chorób wenerycznych. Sprawo­
zdawca podkreśla, że Mini­
sterstwo Zdrowia postawiło so­
bie za cel całkowite zlikwido­
wanie 
Polsce 
niego.

Izba 
dziła dekret. Na tym 69 posie­
dzenie Sejmu zostało zakończo­
ne. ,

chorób wenerycznych w 
w okresie planu 6-let-.

jednomyślnie zatwler-

awl maiaszozym

o rozszerzenie i pogłębienie 
robotnicy przemysłu włó-

jest liśt 
PZPB w

nadesłany przez 
Pabianicach, ob.pracy — tkacza z 

odznaczonego orderem „Sztandar Pracy”.

• • i r *
Listy ipbotników

w sprawie oszczędnej gospodarki 
ŁÓDŹ (PAP). Wielką troskę 

systemu oszczędzania wykazują 
kienniczego.

Niezwykle charakterystyczny 
przodownika 
Śniadego —
W liście tym czytamy m. in.t 
„Ja, jako tkacz na 8 kro­

snach, oszczędnie gospodarzę 
materiałem, ż którego wyrabiam 
tkaninę.

Od czasu rozpoczęcia walki 
o oszczędność, zmniejszyłem 
np. ilość odpadków o połowę. 
Obliczam sobie, że jeśli w cią­
gu 8 godzin na 8 krosnach wy­
rabiam 500 cewek wątku, o- 
szczędzam jedną dwudziestą wąt­
ku na każdej cewce. Daje to 
dziennie prawie k:lo wątku, 
który uratowany jest dla. pro­
dukcji, nie poszedł do odpad­
ków. Kilogram takiego wątku 
kosztuje 600 zł, a więc dziennie

robię prawię 600 zł oszczędno­
ści. Rocznie daje to setki fysię- 
cy złotych. Podobne oszczędno­
ści uzyskuję przy odrabianiu 
osnów do końca".

W dalszym ciągu swego listu 
ob. Śniady pisze: „Należałoby 
spisywać oszczędności każdego 
robotnika. Należy, według me­
go zdania, wprowadzić karlę 
oszczędności. W karcie tej no­
towałoby się oszczędności uzy­
skiwane przez pracownika".

Podobnej treści są i dalsze 
nadesłane do Zarządu Główne­
go Zw. Włókniarzy listy robot­
nicze z innych branż przemy 
słu włókienniczego.

Nadużywajgc gościnności
iiiowscy d y plomaci - szpiedzy

prowadzili akcję dywersyjne; 
przeciwko Polsce Ludowej

Wyrok w procesie Milica Petroyica zapadnie w dniu dzisiejszym
KATOWICE (PAP), „Proc es Milica Petrovlca odsłonił 

w sposób jasny i dobitny jeden z fragmentów zbrodniczej 
działalności prowadzonej od szeregu-lat planowo i systematycz­
nie na terytorium naszego państwa przez agentów titowskiej 
centrali szpiegostwa, prowokacji i dywersji" — powiedział w 
dniu wczorajszym w swojej mowie przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym w Katowicach oskarżyciel publiczny mjr Henryk 
Ligięza.

Obrońca Petrovica wyraził 
przekonanie, że klient jego był 
tylko narzędziem, zmuszonym 
do współpracy przez system 
terforu Tita i Rankovica.

Prokurator powiedział, że 
Wyjaśnienia oskarżonego Mili­
ca Petrovica oraz zeznanie 
świadków jak również cało­
kształt materiału z przewodu 
sądowego nie tylko potwierdzi­
ły w całej rozciągłości akt o- 
skarżenia, lecz co więcej, wy­
jawiły jakich to zdradzieckich 
metod i środków ima się klika 
titowska w swej wrogie-- dzia­
łalności, skierowanej przeciw­
ko najżywotniejszym interesom 
na«zeqo państwa ludowego.

Reżim gestapowsko-titowskl 
przekształcił tltowsko-rankowl- 
czowską partię i aparat tządo- 
wy w wylęgarnię szpiegów, 
prowokatorów i dywersantów 
międzynarodowych. Szpiedzy 
Rankovica wypełniają wszędzie 
najnikczemniejsze polecenia 
podżegaczy wojennych, usiłują­
cych wtrącić świat w nową 
otchłań grabieżczych wojen.

Naród polski, w świetle 
nauk płynących z procesu 
zbrodniarza Rajka widzi dziś 
haniebną drogę zdiady 1 za­
przaństwa kliki Ti‘o i je 
rzeczywistą rolę szturmówkl 
anglo amerykańskich impe­
rialistów.
Przestępcza działalność Mili­

ca Petrov;ca nab’e.rj właśnie 
w świetle tych nauk płynących 
z procesu Rajką wyrazistości 1 
właściwych barw.

Jakie za darń a miał oficjalnie 
spełniać w Polsce oskarżony?

Przyjechał do naszego kraju 
rzekomo po to, by w ramach 
istniejących podówczas umów 
między Polską a Jugosławią 
odbierać polski® szyhy, polskt 
sprzęt kole,owy, polskie częśc: 
maszyn dla swego kraju. Pod 
tą przykrywką wykonywał zle­
cenia, jakie mają setki rzeko­
mych przedstawicieli jugosło­
wiańskich w różnych krajach. 
Faktycznie w Polsce uprawiał 
szpiegostwo prowadził akcję 
dywersy ną przeciwko Polsce 
Ludowej i jej rządowi, którego 
gościnności tak haniebnie i 
nikczemnie nadużył.

Swą przestępczą działalność 
oskarżony rozwijał w przemy­
słowym eercu naszego kraju — 
na Śląsku w tej kuźnicy poko­
jowej i twórczej pracy nasze­
go narodu.

Prokurator Ligięza omówił 
szczegółowo występna działał 
ność oskarżonego Pettovica, 
stwierdzając że działał on 
wśród elementów reakcyjnych 
oraz chwiejnych i nieodpowie­
dzialnych jednostek. Wykorzy­
stując karygodny brak czuj 
ńości i lekkomyślność nie­
których pracowników," Petrovic 
oprowadzał po terenach zakaza*  
nych urzędników ambasady )u 
gosłowiańskie], przedstawiając 
ich — tych dyplomatów — 
szpiegów titowskich jako inży­
nierów • fachowców wydelego 
wanych rżekomo w związku z 
wykonaniem umów.

Komentarz dnia

Słowa siły i pokoju
„Związek Radziecki prowadzi nieustępliwie politykę po­

koju i przyjaźni między narodami. Nie chcemy wojny i 
uczynimy wszytko, co jest w naszej mocy, aby jej zapobiec" 
, . powiedział w swym wielkim przemówieniu na akademii 
w Moskwie wiceminister Malenków w 32-roczmcę Rewo­
lucji Październikowej.

Ze słów Malenkowa setki milionów ludzi na całym 
świecie czerpać mogą otuchę. Słowa jego raz jeszcze 
charakteryzują pokojową, socjalistyczną politykę Zwią­
zku Radzieckiego, który konsekwentnie dąży do uchro­
nienia narodów świata od grozy nowej wojny. Pokojowa 
polityka ZSRR oparta jest na socjalistycznych podsta­
wach i wypływa z najgłębszych interesów społeczeństwa 
radzieckiego. Likwidując w swym kraju wyzysk człowieka 
przez człowieka, Związek Radziecki zniósł przyczyny, któ­
re w państwach kapitalistycznych są źródłem polityki eks­
pansji i eksploatacji innych narodów. Związkowi Radziec­
kiemu jako państwu socjalistycznemu niepotrzebna jest 
ekspansja na zewnątrz, ani zabory kolonialne, nie grożą 
mu też kryzysy ekonomiczne na które lekarstwa szukają 
państwa kapitalistyczne w podbojach.

„Ludzie radzieccy—stwierdził Malenków — nie bo’ą 
się pokojowego współzawodnictwa z kapitalistami — dla­
tego występują oni przeciw nowej wojnie w obronę poko­
ju. choć są absolutnie pewni swej niepokonanej siły".

Z całego przemówienia Maienkowa bije właśnie pew­
ność i ta wiara w niepokonaną siłę Związku Radziecke- 
go. Ze spokojem płvnąćym z poczucia potęgi obozu po­
koju, Malenków ostrzega obóz imperialistów i podżega­
czy przed konsekwencjami przyszłej wojnyT

„Doświadczenie historii mówi że pierwsza wojna świa­
towa, rozpętana przez imperU listów doprowadziła do zwy­
cięstwa Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej w naszym kraju. ~

Doświadczenie historii mówi dalej, że druga wojna 
światowa rozpętana przez impeiialistów, doprowadziła do 
wprowadzenia ustrojów ludowo-demokratycznych w szere­
gu krajów środkowej i południowo-wschodniej Europy, że 
doprowadziła do zwycięstwa wielkiego narodu chińskiego.

Czy mogą być jakiekolwiek wątpliwości, że jeżeli impe­
rialiści rozpętają trzecią wojnę światową, to wojna ta 
stanie się mogiłą już nie poszczególnych krajów kapitali­
stycznych, lecz całego kapitalizmu światowego".

Podczas gdy podżegacze rozwi;ają swą gorączkową dzia­
łalność, siły pokoju na całym świecie krzepną i coraz do­
niosłej rozlega się głos mas 1 udowych przeciw wojnie, 
przeciw agresorom. *

Obóz pokoju powiększa się. W ostatnich czasach siły 
jego wzrosły o dwa niezmiernie ważne czynniki politycz­
ne w Azji i w Europie, o Chińską Republikę Ludową i o 
Demokratyczną Republikę Niemiecką.

Obozowi pokoju przewodzi Związek Radziecki, które­
go potęga gospodarcza i polityczna rośnie z każdym 
•dniem. Podczas gdv na zachodzie rozszerza się kryzys i 
coraz wyraźnie1 dają się odczuwać zgubne skutki uzale­
żnienia od Ameryki, naród radziecki przedterminowo 
lizuje wspaniałe plany pięcioletnie.

Odbudowują się również i kroczą ku socjalizmowi 
je demokracji ludowej.

Przegląd rosnących sił pokoju, przegląd dorobku
jów socjalistycznych i ostry kontrast, jaki etanowi w po­
równaniu z nimi obóz wojny, niosący narodom ’ krajom 
głód, wyzysk i wojenną psychozę — pozwala nam na 
wzmocnienie wiary w nieuniknione zwycięstwo socjalizmu 

■ i demokracji na świecie. (dr)
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Rzecznik oskarienia scharak­
teryzował sylwetki informato­
rów Petrov'.ca, których zaanga­
żował do pracy w wywiadzie 
jugosłowiańskim: Rukavina,
Saicic, Petrovic i inni szpiedzy 
werbowali sanatorów, bało- 
gwardzistów i innych wyrzut­
ków, w celu uzyskania materia­
łów stanowiących tajemnicę 
państwową. Ta cała szpiegow­
ska robota wykonywana była 
dla amerykańskiego i angiel­
skiego wyw;adu i miała przy­
gotować grunt dla organizowa­
nia zbrodniczych aktów sabota­
żu i dywersji.

W mechanizmie wrogiej na­
szemu państwu i narodowi 
działalności, oskarżony był na­
stawiony na wyrządzanie szkód 
nasze] gospodarce narodowej, 
na zahamowanie Wykonania 
naszych planów gospodarczych, 
osłabienie naszego potencjału 
obronnego. Toteż proces Mili­
ca Petrovlca ma szczególną wy­
mowę dla klasy robotniczej 
Polski.

Proces ten wskazuje że I- 
stnieje paląca potrzeba u- 
wielokrotnienia czujności ka­
żdego uczciwego robotnika 
technika, inżyniera urzędni­
ka. Wskazuje, że jak źrenicy 
oka, należy strzec przed Pe- 
trovlcami, Saicicami Rukavi- 
nami, Giertowskimi, Polon 
skiini i im podobnymi, na­
szych fabryk kopalń i hut. 
W arsenale kliki Tito szcze­

gólną rolę wyznacza się dy 
wers>i politycznej zmierzające: 
do podważenia i osłabienia od 
wewnątrz fifty państw ludo­
wych do przeciwstawienia kra­
jów demokracji ludowej wiel 
kiemu Związkowi Radzieckie­
mu I w tej nikczemnej robocie 
•'acza! swoje brudne nalce 
- iilic PetroYic.

Oskarżony jak i jego zwie­
rzchnicy usiłowali pokryjomu 
rozpowszechniać drukowanie 
w Belgradzie, przywożone w 
walizkach dyplomatycznych, 
prowokatorskie broszury i biu­
letyny antyradzieckie i anty­
polskie. Korzystając z możliwo­
ści swobodnego poruszania się 
po naszym kraju, Milic Petro- 
vic wraz z Rukaviną zaśmie­
cali nimi skrzynki pocztowe w 
miasteczkach i wsiach, podrzu­
cali je na szosach Itp.

Proces Milica Petrovicn 
zdemaskował niezbicie dy­
wersyjną szpiegowską dzia­
łalność agentów Tito w Pol­
sce, uprawianą od szeregu 
lat, na długo jeszcze przed 
znaną uchwałą biura informa­
cyjnego partii komunistycz­
nych i robotniczych.
Żądając dla oskarżonego Pe- 

trovica sprawiedliwej i suro­
wej kary, prokurator oświad­
czył:

Kładąc kres zbrodniczej dzia­
łalności titowskich szpiegów, 
prowokatorów i dywersantów 
— czynimy to we wspólnym in­
teresie narodów Polski i Jugo­
sławii, czynimy to w interesie 
obrony pokoju, demokracji i 
socjalizmu".

Zdan:em obrońcy oskarżony 
znając bezwzględne metody 
kliki Tito, obawiał się konsek­
wencji jakie spowodować by 
mogły odmowy wykonywania 
narzuconych mu rozkazów wy­
wiadu titowskięgo.

„Nasi dyplomaci z ambasady 
w Warszawie — powiedział m. 
in, Petrovic —- nie mieli na ce­
lu dobra narodów Jugosławii, 
a tylko własne kariery j stano­
wiska"

Wygłasza ąc ostatnie słowo, 
oskarżony płakał.



Robotnicy — tak, a inteligencja pracująca?...

Ponad plan w Poznańskiem
Zaczęło się od tego, że robotnicy o fabrykach, 

w których pracowali, zaczęli mówić z dumą „na­
sza fabryka, nasz zakład pracy“. Zaczęło się tak­
że od tego, że niedługo potem większość społe­
czeństwa o polskiej gospodarce narodowej mówiła 
jako o „naszej gospodarce", by przejść następnie 
do używania terminu — „nasz plan — nasze pla­
nowanie".

Wkrótce robotnicy dokonali 
nowego kroku — rzucili hasło
— „ponad normę", by poder­
wać następnie do wzmożonej 
wydajności poszczególne załogi 
fabryczne i przejść do realizo­
wania hasła — „ponad plan".

W wyniku — wystarczy śle­
dzić codziennie notatki praso­
we, aby się o tym przekonać
— w całej Polsce' produkuje­
my ponad plan, realizując 
przed terminem narodowy plan 
trzyletni. Także w wojewódz­
twie poznańskim większość za­
kładów pracy wykonała zada­
nia planu trzyletniego i obec­
nie buduje już podwaliny pod 
następny okres. Na przykład 
zakłady Erge-Motor w Pozna­
niu już w dniu 31 maja br. za­
meldowały o wykonaniu trzy­
latki, Państwowe Zakłady Prze­
mysłu Dziewiarskiego w Kali­
szu — w dniu 31 lipca, Poznań­
ska „Goplana" — w dniu 24 
sierpnia, Zakłady „Ultramary­
na" — w dniu 28 września, 
cały przemysł odzieżowy — w 
październiku, 18 zakładów 
przemysłu drzewnego w dniu 
1 listopada br. Lista ta nie za­
myka oczywiście spisu małych 
i dużych fabryk, których za­
łogi chlubnie wypełniły swoje 
obowiązki wobec siebie i na­
rodu.

Ta wyższa forma współza­
wodnictwa posiada duże zna­
czenie dla społeczeństwa i go­
spodarki. Współzawodnictwo 
zespołowe bowiem w dużym 
stopniu wpływa na poprawę 
jakości wyrobów i potanienie 
produkcji. Jest poza tym szko­
łą upowszechniania przodują­
cych metod pracy i szkołą po­
budzającą do większej współ­
odpowiedzialności i dyscypliny.

Mówiliśmy p wysiłkach ro­
botników we współzawodnic­
twie. A można przecież zapy­
tać, jak rozwija się ono np. 
wśród inteligencji pracującej. 
Odpowiadając na pytanie, nie 
wolno zapominać o brakach na 
tym odcinku. Chodizi tu głów­
nie o nieduży udział we 
współzawodnictwie mistrzów 
warsztatowych, techników fa­
brycznych, inżynierów, perso­
nelu administracyjnego zakła­
dów pracy, A przecież ludzie 
tych zawodów, kierujący tech­
niczną stroną produkcji, winni 
dawać przykład robotnikom, 
jako fachowcy o dużej wiedzy 
technicznej.

Jan Walaszczyk, zainicjował 
nie znane dotąd Polsce współ­
zawodnictwo oszczędnościowe, 
polegające na takim wykorzy­
stywaniu czasu, maszyn i su­
rowców, aby krajowi przyspo­
rzyć najwięcej korzyści.

Nie ulega wątpliwości, że 
współzawodnictwo to w nie­
długim czasie podchwycą ro­
botnicy całej Polski, przyspa­
rzając społeczeństwu zasoby 
nowych środków zaspokajania 
potrzeb. Tym samym niegospo­
darność, która tu i ówdzie jesz­
cze istnieje, ulegnie ogranicze­
niu.

Ta nowa forma współzawod­
nictwa wyzwoli nie wykorzy­
staną jeszcze energię tkwiącą 
w społeczeństwie, bardziej u-

realni system oszczędności oraz 
pobudzi masy do dalszego no­
watorstwa i racjonalizatorstwa 
produkcji. W tym widoczne 
jest jej zasadnicze znaczenie.

Podobny stosunek do pracy 
winien jeszcze szerszy niż do­
tąd znaleźć oddźwięk wśród 
inteligencji pracującej. — Prze­
de wszystkim mówiąc o tym, 
wskazać należy, że nie wszys­
cy pracownicy umysłowi na­
uczyli się, tak jak to czynią 
robotnicy, mówić śmiało bez 
inteligenckie j delikatności o 
brakach i błędach w pracy na 
swoim odcinku. Nie wszyscy 
nauczyli się także walczyć o 
słuszność sprawy zawodowej, 
chociażby to czasem nie podo­
bało się niektórym kierowni­
kom. Z. Narski

O usprawnienie

Od pewnego już czasu Pol*  
ski Czerwony Krzyż prowadzi 
systematycznie tzw. akcję am*  
bulansową Zaczęło się to bo*  
daj od Wrocławia, gdzie lęka*  
rze po raz pierwszy wyruszyli 
na wieś ze zbiorową pomocą 
zdrowotną. Wyjazdy takie om 
jęły dziś cały kraj. W okresie 
Tygodnia uległy jedynce więk*  
szemu nasileniu.

Ponieważ uczestniczyliśmy 
sami w całodziennym wy*  
jeździe ambulansem, ponieważ 
rozmawialiśmy z ludźmi w te*  
nenię i wysłuchaliśmy opinii o 
różnych wyjazdach ekip lekar*  
skich — nasunął się nam sze*  
reg uwag 
Każda akcja nawet jednora< 
zowa musi 
nio przemyślana, przygotowana 
i zaplanowana. To pierwszy za*  
sadni-czy warunek. Niestety nie 
zawsze był on spełniany, gdy

i spostrzeżeń.

być odpowied*

Odpadkami żywnościowymi z miast
tuczymy trzodę chlewna

Źródło sukcesów
Sukcesy te, decydujące o 

stopie życiowej społeczeństwa, 
zawdzięczamy przede wszyst­
kim wzrostowi wydainości pra­
cy w ramach współzawodnic­
twa indywidualnego i zespoło­
wego. Pomówmy na ten temat.

Współzawodnictwo w Polsce 
rozwija się z dużym rozma­
chem i charakteryzuje się dąż­
nością do osiągnięcia coraz 
wyższych form. Przypominamy 
np. sobie chociażby przełom 
dokonany pod tym względem 
pod koniec ub. roku, polegają­
cy na organizowaniu się robot­
ników w zespoły współzawod­
niczące ze sobą. Obecnie oko­
ło jednego miliona robotników 
bierze udział w tym ruchu, a 
wśród nich wyróżniają się ro­
botnicy huty „Bankowej", ko­
palni węgla „Michał" oraz za­
kładów przemysłu włókienni­
czego.

Przykład Wa^aszczyka
Braki te trzeba spiesznie u- 

sunąć, tymbardziej, że klasa 
robotnicza systematycznie
przechodzi do coraz wyższych 
form współzawodnictwa. Oto 
warszawski robotnik, tokarz 
Polskich Zakładów Optycznych,

Obliczenia i obserwacje prze­
prowadzone w ZSRR i w Sta­
nach Zjednoczonych już dawno 
wykazały, że w odpadkach ku­
chennych znajdują się jeszcze 
znaczne ilości cennych składni­
ków odżywczych nadających się 
doskonale do tuczu trzody chle­
wnej. Prof. I. S. Popow w swo­
jej książce pt. „Żywienie zwie­
rząt domowych" przytacza da­
ne amerykańskie z których wy­
nika, że przez karmienie odpad­
kami po wyżywieniu jednego 
m.liona ludzi można uzyskać 4,5 
tys. ton wieprzowiny. Oblicze­
nia w Moskwie wykazały, że 
z 1000 obiadów, na które zuży­
to 1.250 kg surowca, < dpadki 
wynoszą 250 kg i dają się cał­
kowicie zużytkować jako karma 
dla świń. Toteż zagadnienie 
tuczu dla świń w miastach jest 
już pozytywnie rozwiązane w 
ZSRR, na zachodzie Europy i w 
U. S. A.

A w Polsce?
Ustalono, że na odpadkach 

źywnościowyęh Warszawy i 
Łodzi można by wykarmić z 
powodzeniem 23 tysiące 100-ki-

ZSCh walczy o podniesienie
na wsi

Związek Samopomocy Chłop­
skiej przyczynia się do pod­
niesienia kultury i oświaty na 
wsi, przez organizowanie 
świetlic, zakładanie bibliotek 
powoływanie zespołów teatral­
nych, chórów i kapel.

Akcja powyższa dała już po­
zytywne wyniki; w przyszło­
ści da jeszcze lepsze, gdyż 
przewiduje się, iż z końcem 
1950 na wsi wielkopolskiej 
działać będzie 900 świetlic, 500 
kursów dla analfabetów, 100 
zespołów dobrego czytania, 
800 zespołów przysposobienia

NA LEKCJI
u 55-letnich uczennic-robotnic

Walka z analfabetyzmem. w 
Polsce rozwija się pomyślnie. 
Przeprowadzana jest oma syste*  
matycznie, konsekwentnie j z 
entuzjazmem. Ilość ośrodków 
zwalczania analfabetyzmu stale 
wzrasta!

W ubiegłym tygodniu wybra*  
liśmy się do Koła n/W. by tam 
na miejscu zwiedzić taki ośro= 
dek. Ob. Łukaszewska sekre*  
tarka miejscowego koła Ligi 
Kobiet zaznajamia nas pokrót­
ce z warunkami pracy — Pra*  
cę około analfabetów — mówi 
ona rozpoczęliśmy w Kole w 
miesiącu październiku br. Lek*  
cje prowadzimy w jednej z 
izb lekcyjnych Szkoły Podsta*  
wowej — mówi ob. Łukaszew*  
eka. — Na kurs dila analfabe*  
tów zapisało się 18 uciziennic w 
wieku od lat 26 do 55. Do naj*  
starszych uczennic w tym ze­
spole należą ob. Anastazja Lam= 
precht i ob. Stanisława Ostrow­
ska.

Co mówią nam same uczeń’ 
nice — robotnice kursu?

Ob. ob Lamprechtowa 1 
Ostrowska opowiadają, że są 
członkiniami Ligi Kobiet. Więk­
szość kursistek — to przeważ- 
nie wdowy, pracujące jako ro­
botnice Każda „z uciziennic" 
ma 5—6 drobnych dzieci. Po 8 
godzinach ciężkie! pracy wra­
camy do domów, aby przyrząd 
dzić posiłki dla dzieci i siebie, 
a następnie udajemy się na

kursy dla analfabetów, które 
ob. Łukaszewska i Oliśkiewicz 
Kazimiera prowadzą naprawdę 
wzorowo. Z pracy naszej kie­
rowniczki jesteśmy tak dalece 
zadowolone, żeśmy ją pokocha­
ły jak siostrę. Lamprechtowa 
zadowolona z własnych postę­
pów na kursie ma oczy pełne 
łez i mówi.do nas: — Czy Pan 
przypuszcza, że za miesiąc będę 
już mogła samodzielnie napisać 
list do syna który jest w woj­
sku? Ob. Łukaszewska, jako 
kierowniczka tego kursu, daje 
jej odpowiedź potwierdzającą, 
gdyż przy takiej sumienności i 
punktualności, przy takim za­
pale do nauki, jaki posiada 
Lamprechtowa — wyniki będą 
wspaniałe.

Rozstajemy się z sympatycz­
nymi kursistkami iz.życzymy im 
jak na'szybszego osiągnięcia 
celu, jakim jest nauczenie się 
pisania liczenia i czytania.

Sekretarka Ligi Kobiet w Ko­
le może być naprawdę zadowo­
lona ze swej pracy, a ośrodek 
szkolenia analfabetów w Kole 
może być wzorem dla wielu, 
którym dobro Polski Ludowej 
leży na sercu.

Trzeba by tylko pomyśleć, jak 
ulżyć „uczennicom-kursistkom" 
w ich pracy, to jest, aby dzieci 
można było pozostawiać w 
żłobkach czy przedszkolach.

St. 8.

rolniczego i 40 kół prelegen­
tów. Do podniesienia oświaty 
na terenie wsi przyczyni się 
również 9000 odczytów na te­
maty z różnych dziedzin, wy­
głaszane na terenie wojewódz­
twa.

Odcięci przed wojną od ży­
cia kulturalnego chłopi korzy­
stają również z innych rozgry­
wek w świetlicach, życie 
urozmaica muzyka radiowa 
atry, występy chórów, czy 
pel.

W tej ważnej akcji na tere­
nie woj. poznańskiego, weź­
mie w roku przyszłym udział 
150 teatrów, 90 chórów i 35 
kapel. Należy zaznaczyć, że 
ZSCh założył specjalną szatnię 
kostiumową, która wypożycza 
poszczególnym zespołom po­
trzebne ubiory do wystawia­
nych przedstawień. Ułatwia to 
wielce pracę zespołów oraz za­
oszczędza im zbytecznych 
kosztów, a co ważniejsze przy­
czynia się do upiększenia wy­
stawianych sztuk, gdyż kostiu­
my wykonane przez prawdzi­
wych specjalistów odpowiada­
ją w pełni wymogom smaku 
artystycznego. Na marginesie 
powvższei wiadomości należy 
zaznaczyć, że Poznańskie po­
siada najbogatszą i najpięk­
niejszą szatnię na terenie Pol­
ski.

ZSCh poświęca jednak głów­
ną uwagę problemowi podnie­
sienia oświaty na terenie wsi. 
Dużą rolę odgrywają tu kursy 
dla analfabetów biblioteki, ze­
społy czytelnicze, kursy indy­
widualnego czytania. Brak od- 
powiednej ilości bibliotek u- 
trudnią jeszcze prace, ale i na 
tym odcinku zajdzie znaczna 
poprawa, w związku z planem 
rozszerzenia bibliotek. Państwo 
i ZSCh nie szczędzi wysiłków 
aby osiągnąć znaczną poprawę 
i'w tej dziedzinie, ale bolesna 
spuścizna po rozbiorach i rzą­
dach sanacyjnych jest zbyt u- 
ciążliwa, 
nastąpić 
czasu.

W ten 
się pokarmem szerokich

z 6 
logramowych tuczników. Ko­
mitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów wziął to pod uwagę i 
wiosną br. wydał uchwałę o 
chowie świń na odpadkach. 
Początkowo była ona żle zro­
zumiana i często instalowano 
prywatne tuczarnie wewnątrz 
miast, szkodząc warunkom hi­
gienicznym. Obecnie zajęły się 
tym Centrale Mięsne w po­
szczególnych województwach. 
Zakładają one tuczarnie w o- 
kolicach miast i ośrodków prze­
mysłowych.

Tuczenie wyłącznie na od­
padkach w tzw. tuczarniach 
p r z em ys łowy oh rozp oczęł a
Centrala Mięsna w Bydgosz­
czy. Poza tym żywienie odpad­
kowe zastosowano na większą 
skalę we Wrocławiu. Dotąd o- 
gółem wyremontowano w Pol­
sce i uruchomiono na peryfe­
riach różnych miast 46 tuczar- 
ni przemysłowych, w których 
karmi się obecnie prawie 12 
tysięcy tuczników. Poprzez re­
mont i budowę nowych tuczar- 
ni przewiduje się jeszcze w bie­
żącym roku powiększyć liczbę 
tuc“ ików przemysłowych do 
około 35 tysięcy. Materiału 
hodowlanego dostarczają prze­
de wszvskim chlewnie rozpło­
dowe PGR. W roku 1950 Cen­
trala Mięsna wyremontuje tu­
czarnie, które pomieszczą łącz- 
n’e około 100 tysięcy świń.

Przy hodowli świń na więk­
szą skalę powstają trudności w 
postaci braku odpowiedniej 
ilości przeszkolonego persone­
lu. Ostatnio Centrala Mięsna

przeprowadziła we Wrocławiu 
specjalny kurs szkoleniowy dla 
kierowników tuczarń 
miar również szkolić 
pomocniczy.

W województwie 
skini jest obecnie 
mieszczących około 3000 tucz­
ników, przy czym większy ze­
spół tuczarń istnieje w powie­
cie chodzieskim.

Planowe wykorzystanie resz­
tek żywnościowych w Poznaniu 
pozostawia jeszcze dużo do ży­
czenia. Większość prywatnych 
zakładów gastronomicznych 
wyrzuca odpadki na śmietnik, 
również odpadki 
nie są racjonalnie 
wane, a odpadki 
Rybnej częściowo 
wielu innych podobnych za­
kładów odbierają resztki żyw­
nościowe (jednak nieregular­
nie) prywatni gospodarze spod 
Poznania. PGR-y nie mają za­
miaru w ogóle wykorzystywać 
odpadków ze względu’ na moż­
liwość istnienia szkodliwych 
zarazków i trudności transpor­
towe z tego względu, że masa 
odpadkowa łatwo fermentuje, 
co w rezultacie uniemożliwia 
jej zużycie.

Całą sprawą zajęła się już 
poznańska Centrala Mięsna, 
która przystąpiła już do urucho­
mienia tuczami w Ławicy pod 
Poznaniem. Będzie to jedyna 
w Polsce tuczamia doświad­
czalna, w którei chować się bę­
dzie około 1000 sztuk świń.

(ost)

i ma za- 
personel

poznań-
1< tuczarń
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aby poprawa mogła 
w krótkim okresie

sposób książki staną 
rzesz.
(Ib)

Imprezy dla robotników rolnych
Poznańska dyrekcja PGR
wzywa do współzawodnictwa

Wieś wielkopolska w dziedzi­
nie kulturalnej przestała już 
być kopciuszkiem. Do rzadko­
ści należą dzisiaj tzw „zapadłe 
wsie', do których nie docie­
rałoby kino, żywe słowo, książ­
ka lub gazeta.

Rolę siewcy kultury na wsi, 
dobrze spełnia wydział socjal­
ny Dyr. Okr. Państwowych Go­
spodarstw Rolnych w Poznaniu. 
Sprawdzianem te'j działalności 
jest bogaty plon imprez zor­
ganizowanych w ostatnim cza­
sie. Z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej zorganizowano 10 
akademii z udziałem Zespołu 
Żywego Słowa „Czytelnika" 
oraz artystów, zorganizowa­
nych przez Społ. Org. Imprez 
Artystycznych ,,ARTOS". W 
celu popularyzacji czytelnic­
twa na wsi Dyr. Okr. PGR-u 
udostępniła swym pracowni­
kom zbliżenie się bezpośrednie 
czytelnika do autorów ksią­
żek, organizując 19 wieczorów 
autorskich z udziałem Arkadę- 
go Fiedlera i Stanisława Łu- 
kasiewicza. Ogromnym powo 
dzeniem cieszyły się filmy, wy­
świetlane w PGR-ach przez eki­
py kin objazdowych „Filmu 
Polskiego".

W tym samym miesiącu zor­
ganizowano w skali ogólnokra­
jowej 3-miesięczny kurs bry­
gadzistów traktorowych w Go­
rzowie Wlkp., na który wysła­
no z poznańskiego okręgu 55

osób. Na podobny kurs w Ra­
domiu wysłano 12 osób.

Udział we wszelkiego rodza­
ju imprezach kulturalnych i 
kursach jest dla robotników 
rolnych bezpłatny. Koszty po­
nosi wydział socjalny dyrekcji 
PGR.

Ofensywa kulturalno-oświato­
wa dla wsi trwa. Wyniki tej 
pracy są widoczne, Dyr. Okr. 
PGR w Poznaniu, a szczególnie 
jej wydział ekonomiezno-so- 
cjalny ma zamiar w tej ofensy­
wie przodować. Wezwano więc 
do współzawodnictwa w akcji 
socjalnej i kulturalno-oświato­
wej wszystkie okręgi PGR-u na 
terenie całej Polski, zobowią 
zując się przekroczyć do 31 
grudnia br. roczny plan o 20 
procent.

Do końca tego roku zorgani 
zowanych zostanie 190 przed­
szkoli, 4 żłóbki, 40 izb porodo­
wych, 350 świetlic wygłoszo­
nych będzie 100 wykładów na 
temat higieny i bezpieczeństwa 
pracy, zorganizuje się 60 wie 
czorów literackich. 60 wystę­
pów zespołów artystycznych — 
zawodowych, powstanie 5 du­
żych orkiestr, 50 kół walki z 
analfabetyzmem.

Plany są dość szerokie. Są i 
dzimy, że wykonane będą w
stu procentach. (Tom) * Nr 310

I chodziło o wyjazdy ekip ambu*  
lansowych. Teren należało po*  
inforfiiować naprzód, kiedy am­
bulans przyjeżdża, w jakim 
składzie, (lekarze jakich spe*  
cjalności), co trzeba n>a przy*  
jazd ambulansu przygotować. 
Wyjeżdżający zespół musi wie*  
dzieć na jakie warunki miej*  
scowe może liczyć. (Miejsce 
badań: szkoła, świetlica, urząd, 
czy miejscowość skanalizowa­
na czy nie, zelektryfikowana 
czy nie, ile w przewidywaniu 
pacjentów itp.). Jest także rze­
czą zupełnie zrozumiałą, że 
człowiek (nawet lekarz) musi 
jeść. Nie chodzi o jakiś wyszu­
kany posiłek czy przyjęcie, ale 
o normalne zaspokojenie głodu 
w porze przewidzianej na je­
dzenie. Z pustym żołądkiem 
nikt pracować wydajnie nie bę­
dzie. Toteż aprowizację w cią­
gu całodziennego wyjazdu 
trzeba właściwie i dostatecznie 
wcześnie — załatwić. Poza tym 
;adąc na wieś i licząc na moż­
liwość wykonywania pewnych 
zasadniczych operacyj trzeba 
zaopatrzyć się w konieczny w 
takich razach sprzęt lekarski f 
pomocniczy.

Jeżeli o tym wszystkim 
wsnomiramy, to dlatego, że na 
przykładzie jednego z wyjaz­
dów w tych właśnie sprawach 
wystąpiły wyraźne niedociąg­
nięcia. Zaczęło się od niepo- 
wiązania akcii Okręgu PCK z 
Oddziałem. Pełnomocnik stwier­
dził w rozmowie z nami, że Po­
znań, nie zawiadomił go co na­
leży przygotować. Jedynie da­
no znać o przyjeździe ambulan­
su i polecono wytypować gro­
madę. Improwizowano dopiero 
na miejscu, już po przyjeździe, 
za co trzeba było zapłacić nie­
potrzebną stratą czasu. Wieś, 
do której przybyli lekarze z Po­
znania posiadała całkowicie 
zelektryfikowany budynek 
szkolny. Można było wziąć ze 
sobą maszynkę elektryczną 
(spirytusową posiadano w za­
pasie). Oszczędziło by to znacz­
nie czasu potrzebnego na zago­
towanie wody do narzędzi. Am­
bulanse nie posiadają bowiem 
sterylizatora. Trzeba wyasy­
gnować pieniądze i trzeba ste­
rylizator kupić, aby nie gojto- 
wać później narzędzi — w 
garnku. Tak samo ' bardzie] 
wszechstronnie należało by za­
opatrzyć w lekarstwa apteczkę 
ambulansową, oraz pamiętać o 
właściwym doborze specjali­
stów.

W ostatnim czasie wyjechały 
iz Gorzowa eklipy lekarskie dó 
Różanek i Santoczna. Sprawo­
zdawca prasowy towarzyszący 
im skrytykował ostro przyjęcie 
z jakim spotkali się lekarze 
wśród społeczeństwa i władz 
miejscowych. Nie znając do­
kładnie organizacji wyjazdu nie 
chcę jednostronnie wskazywać 
przyczyn niedociągnięć ale 
wyda je mi się, że i tu należycie 
nie zharmonizowano całej ro­
boty. „Ludność nie przybyła 
mimo zawiadomienia", „znie­
chęcona i głodna ekipa udała 
się w dalszą drogę", „nie wi­
dzieliśmy przedstawicieli władz 
miejscowych". Oto wyjątki z 
artykułu sprawozdawczego.

Sądzimy, że wnioski, zawar­
liśmy już w wykazywaniu nie­
dociągnięć i że łatwo zupełnie 
nasunąć się musi konieczność 
poprawy poruszonych niedo­
ciągnięć. Jak to ma wyglądać 
technicznie, że można użyć do 
pomocy nauczyciela w szkole 
(uświadomienie dzieci) sołtysa 
wsi (poinformowanie mieszkań­
ców) poprosić o współpracę 
księdza (zapowiedź z ambony) 
— to już sprawa organizato­
rów. My tylko stawiamy za­
gadnienie, uważając tę właśnie 
czynność za konieczhą, jeśli 
akcja ambulansowa, tak szero­
ko zakrojona ma być napraw­
dę skuteczna. Stes.

Zespoły fwieUicowe
stają do konkursu
Komenda Wojewódzka P. O. 

,,S. P." w Poznaniu, chcąc u- 
masowić kulturę wśród jak naj­
szerszych mas społeczeństwa, 
a szczególnie wśród młodzie­
ży, ogłasza konkurs na najlep- 
szy „S.P-owski" zespół świetlic 
cowy w hufcach szkolnych, fa» 
brycznych, wiejskich i miej­
skich.

Najlepsze spośród zespołów 
zostaną wyróżnione i przyjadą 
do Poznania na występy pu­
bliczne. Termin zgłaszania ze­
społów do konkursu upływa z 
dniem 31 stycznia 1950 r. (lc)
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„Teraz przed kongresem 
trzeba zrobić porządek w polu“ 

mówi Piotr Pomorski ze Szczytnik
Coraz to nowe meldunki wpły­

wają z pow. gnieźnieńskiego o 
czynach przedkongresowych, 
których ogółem zadeklarowano 
dotąd 221, a wykonano już 85. 
Niezależnie od tego o otwarciu 
6 punktów bibliotecznych — w 
Rakowie, Pakszynie, Czechowie, 
Gurowie, Charbowie i Wiekowie

Oeletyaliffcr
Polskiej Izby 

Handlu Zagranicznego 
w Poznaniu

Dnia 1 bm. została utworzona 
w Poznaniu Delegatura Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego. De­
legatem P. I. H. Z. na woje­
wództwo poznańskie mianowa­
ny został pnof. dr Stanisław 
Waschko, urzędujący w Izbie 
Przemysłowo Handlowej, ulica 
Mickiewicza nr 31. Do kompe­
tencji jego należeć będzie wy­
stawianie świadectw pochodze­
nia towarów eksportowych.

W Turostowie pod Gnieznem 

zalaśnlaiy pierwsze żarówki elektryczne
Mieszkańcy gromady Turo- 

stowo w gminie kiszkowskiej 
mieli w ub. poniedziałek słusz­
ny powód do zorganizowania 
powszechnej uroczystości. W 
dniu tym bowiem nastąpiło w 
ramach czynu przedkongreso­
wego włączenie światła elek­
trycznego. Był to realny do­
wód osiągnięć, których zapo­
wiedź przyniosła przed 32 laty 
Rewolucja Październikowa.

Do Turostowa, które jest 
spółdzielczą wsią produkcyjną., 
przybyli przedstawiciele władz 
i partii z I sekretarzem PZPR 
L. Kamermanem, starostą Czer- 

■ kaskim i przewodu. PRN 
Fr. Kubiaczykiem na czele, 
przy czym Włączenia prądu z 
linii wysokiego napięcia doko­
nał Leon Kamerman, z linii ni­
skiego napięcia zaś przewod­
niczący Gminnej Rady Narodo­
wej Klockowski.

Z kolei udano się do świetli­
cy, gdzie na zakończenie Mie­
siąca "Pogłębienia Przyjaźni' 
Polsko-Radzieckiej odbyła się 
akademia, połączona z wystę­
pami dziatwy szkolnej i mło­
dzieży. Po je-j zakończeniu ze­
brali się mieszkańcy gromady 
w sali szkoły podstawowej, 
gdzie referat, poświęcony 32 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej, wygłosił Leon Kamer­
man, a część artystyczną uro-

Ośrodek zdrowia
bez lekarza

Miasto Zbąszyń, liczące 4349 
mieszkańców posiada własny 
Ośrodek Zdrowia. Niestety, o- 
środek ten nie posiada własne­
go lekarza. Dotychczas przy­
jeżdżał lekarz z Nowego To­
myśla raz w tygodniu, teraz i 
jego zabrakło.

Ośrodek Zdrowia nie spełnia 
zatem swego zadania, gdyż 
miejscowi dwaj lekarze ze 
względu na podeszły wiek, stan 
zdrowia i nawał pracy na rzecz 
Tjbezpieczalni Społecznej funk­
cji lekarza ośrodka zdrowia 
podjąć się nie mogą. Woje­
wódzki Wydział Zdrowia powi­
nien przydzielić tam specjalne­
go lekarza. (B)

Wzrasta ilość trzody chlewnej
Ogniska pomoru zostały zlikwidowane

Na posiedzeniu Pow. Komisji 
Hodowlanej w Koninie omówiono 
etan pogłowia w powiecie, prze­
bieg akcji kontraktacji trzody 
chlewnej, wykorzystanie kredy­
tów, przeznaczonych na popiera­
nie hodowli itp.
Z wygłoszonych sprawozdań wy­

nika, że w powiecie konińskim 
wzrasta systematycznie stan po­
głowia trzody chlewnej, że cena 
żywca została podwyższona o 30 
złotych na 1 kg, co przyczyniło 
się oczywiście do wzmożenia ho­
dowli. Powiat jest' nastawiony 
na hodowlę świń słoninowo-mię- 
snych. Plan kontraktacji na I 
kwartał został przekroczony o 
632 sztuki, natomiast na drugi
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—• zgłosił Związek Samopomocy 
Chłopskiej.

Do akcji dołączyła się także 
młodzież, „Służby Polsce" przy 
czym hufiec w Łukowie, jako 
pierwszy zobowiązał się zamiast 
3-dniówek odrabiać 5-dniówki 
przy pracach melioracyjnych.

Podczas objazdu powiatu pre­
zes SL Kubiaczyk i 6ekr. SL 
Świderski spotkali mieszkańca 
Szczytnik Duchownych — Piotra 
Pomorskiego, który wraz z dwo­
ma synami kończył właśnie pra­
cę nad pogłębieniem i czyszcze­
niem rowu odpływowego.

Członkowie komisji zdziwili się 
usłyszawszy, że rolnik ten wcale 
nie pracuje przy swym polu. 
Zdziwili się również, że podjął 
pracę samorzutnie jako czyn 
przedkongresowy, nie zgłaszając 
nawet o swym postanowieniu.

Teraz przed kongresem — 
powiedział Pomorski skromnie — 
trzeba w polu zrobić porządek.

Pomorski może być wzorem 
należytego uświadomienia oby­
watelskiego. (pr)

czystości umilił przybyły z 
Gniezna chór męski PPB z 
własnym zespołem orkiestro­
wym i znanym śpiewakiem so­
listą Romanem Poczekajem.

W najbliższych dniach rów­
nież w ramach czynów przed­
kongresowych nastąpi włącze­
nie światła elektrycznego w 
następnych gromadach gminy 
kiszkowskiej — Węgorzewie, 
Łagiewnikach Kościelnych i w 
Sroczynie. (pr)

W trzecim etapie 

przoduje elektrownia 
w Białogardzie

Niedawno zakończył się trze­
ci etap współzawodnictwa pro­
wadzonego między elektrow­
niami Zjedn. Energetycznego 
okręgu poznańskiego. Pierwsze 
miejsce w tym etapie zajęła 
elektrownia Białogard z ilością 
134,8 pkt., przed elektrownią 
Bydgoszcz (133,6 pkt.), Poznań 
(116,5 pkt.) i Szczecinem.

Współzawodnictwo obejmu­
je: wyładunek węgla, zużycie 
jednostkowe węgla na produk­
cję, dotrzymanie wzgl. przekro­
czenie możliwości produkcji, 
remonty okresowe, potrzeby 
własne, ciągłość .ruchu oraz bez­
pieczeństwo i dyscyplinę pracy.

(Ic)

Nieuwaga ojca
przyczyną 

śmierci dziecka
Tragiczny wypadek zdarzył 6ię 

w Skokach, pow. wągrowieckiego, 
w mieszkaniu rolnika Władysława 
Kruczka. Żona jego po zagoto­
waniu wody do prania bielizny, 
postawiła kocioł na podłodze, a 
sama udała się do pralni. Na sku­
tek nieuwagi ojca, który znajdo­
wał się w kuchni z dziećmi, 4 i 
pół roczny Ryszard usiadł na 
brzegu kotła. W tym momencie 
pokrywa zsunęła się, a nieszczę­
śliwe dziecko wpadło do wrzącej 
wody. Dziecko zabrano do szpi­
tala w Wągrowcu, gdzie w strasz­
nych męczarniach zmarło. (as)

kwartał przebiega nieco słabiej. 
Dla poprawienia tego stanu wy­
słani zostali w teren opiekunowie, 
kontraktacyjni.

Omówiono jeszcze sprawę na­
łożenia wysokich kontyngentów 
skupu ziemniaków. Ponieważ na 
poczet wyznaczonych 9000 ton 
zdołano zakupić zaledwie 5000 
ton, zachodzi obawa, że po zebra­
niu z powiatu pozostałych 4 tys. 
ton może ucierpieć akcja hodo­
wlana.

W dyskusji wskazywano na 
trudności, czynione przez Bank 
Rolny przy ubieganiu się o kre­
dyty na urządzenia suszarni ko­
niczyn i siana, a w końcu pow. 
lekarz weterynaryjny stwierdził, 
że ogniska pomoru świń zostały 
zlikwidowane. (jr)

Z przechadzek po Kaliszu
Skarby w zapomnianych salach
W zwykły dzień powszedni na parterowych korytarzach 

kaliskiego ratusza jest rojrro i gwarno. Trochę spokojniej 
jest na pierwszym piętrze, a na drugim — interesentów, 
jest już niewielu. Rzadko kto wspina się na trzecią i 
zarazem ostatnią kondygnację. Tutaj więc panuje naj­
częściej niczym niezmącona cisza. Czasem tylko prze­
mknie się od sali do sali sylwetka woźnego z nierozłącz­
ną teczką magistrackich akt.

Na tym najwyższym piętrze, w prawym narożniku ko­
rytarza, przy drzwiach oznaczonych napisem — „Mu­
zeum Ziemi Kaliskiej" — wabi zabłąkanych interesentów 
kilka niezbyt atrakcyjnych eksponatów. O muzeum mało 
kto rozmawia na mieście; można nawet przypuszczać, że 
nie brak w Kaliszu obywateli, którzy w okresie powo­
jennym ani nie oglądali zbiorów, ani się nimi zaintere­
sowali.

Muzeum warte jest zwiedze­
nia. Już w pierwszej sali, obej­
mującej dział przyrodniczy, mi­
łą niespodziankę stanowią bo­
gate zbiory ornitologiczne i 
geologiczne. W licznych kase­
tach lśnią wspaniałymi barwa­
mi krajowe i egzotyczne moty­
le, owady i ćmy. Zbiór mchów, 
hub i gniazd ptasich obok do­
skonale spreparowanych i u- 
brzymanych okazów krajowej 
fauny i różnego rodzaju pomo­
cy naukowych, posiada nie­
zwykłą wartość dla kształcą­
cej się młodzieży. Bardzo cen­
nymi okazami są skamieliny, 
między którymi k’lka ro* ”’- 
głowonogów liczy około 200 
milionów lat wieku. Cenne 
dla regionu kaliskiego są zbio­
ry archeologiczne — resztki 
starosłowiańskiej ceramiki, na­
rzędzia, ozdoby i kości wymar­
łych na naszych ziemiach 
zwierząt.

W następnej sali, ściślej już 
związanej w swej tematyce z 
Ziemią Kaliską i dziejami mia­
sta, znajdują się pamiątki po 
Adam;e Asnyku — rodowitym 
kaliszaninie. Fotografie poety, 
jego pierwsze wiersze, listy i 
autografy stanowią źródłowy 
materiał dla ludzi interesują-

Teatr Miejski z Gniezna 
objeżdża

Teatr Miejski w Gnieźnie 
wyrusza w bieżącym m’eslącu 
na olbtjazij Wielkopolski i dwie*  
ma sztukami: komedią PI auta 
„Amfitrion” oraz komedią liry­
czną Andrzeja Uspienskiego 
„Przyjaciele".

„Amfitrionem" Plauta jak pi« 
saliśmy, rozpoczyna Teatr 
Miejski cykl sztuk, w którym 
pragnie zapoznać widzów, jak

Komitet tłiHtoum nomu ha
w $rodz'e

Prochy bohaterów radziec­
kich, poległych w walce z u- 
ciekającym wrogiem na ziemi 
średzkiej, znajdą właściwe 
miejsce i spoczynek na spec­
jalnym cmentarzu. Organiza­
cją oraz budową odpowiednie­
go pomnika zajmie się specjal­
nie powołany Komitet Budo­
wy Pomnika Bohaterom Ar­
mii. Czerwonej w Środzie, któ­
ry ukonstytuował się na ze­
braniu w dniu 2 listopada br.

Przewodniczącym Komitetu 
jest wicestarosta Ochocimski. 
Ponadto do Komitetu weszli 
przedstawiciele szeregu orga­
nizacji, zakładów przemysło­
wych i instytucji. Pierwzsa 
zbiórka zapoczątkowana na 
budowę pomnika na zebraniu 
organizacyjnym Komitetu przy_ 
niosła około 14 tys. zł. (gr)

Bucz, Kamieniec i Wielichowo 
wyróżniły się w spłacie podatku gruntowego
Na dzień 1 bm. realizacja 

podatku gruntowego została 
wykonana w 99,6 proc. Wyróż­
niły się gminy Bucz, Kamie­
niec i Wielichowo, które wpła­
ciły w terminie 100 proc, na­
leżności. Poea tym gminy miej­
skie w powiecie wywiązały się 
również w 100 proc. Wpływy 
z innych gmin przedstawiają 
się następująco: Czempiń i Ra­
cot 99,9 proc., St. Bojanowo 
99,3 proc., Krzywiń 99,2 proc., 
Kościan 99 proc, i Śmigiel 94 
proc.

Z wpłat na S. F. O. R. po­
wiat wywiązał się w 93 proc 
Najlepiej wywiązali się płat­
nicy z gm. Wielichowo, którzy 
wpłacili 99,9 proc., dalej gm 
Bucz 99,5 proc., Kamieniec 98,3 
proc., Racot 98,2 proc., Śmigiel 
98 proc., Czempiń 93,8 proc., 

cych się historią literatury pol­
skiej. Obok poświęcono kącik 
Marii Konopnickiej, która w 
Kaliszu przeżyła swą młodość 
i tutaj zaczęła pisać poezje. 
Niezwykle charakterystyczny 
jest wiersz o zburzeniu Kali­
sza. Konopnicka na kilka lat 
przed śmiercią przewidziała, że 
pożoga wojenna nie oszczędzi 
jej umiłowanego miasta. Dział 
etnograficzny uzupełniają pa­
miątki po Szoltz-Rogozińskim 
—podróżniku i badaczu, a da­
lej liczne obrazy i fotografie, 
ilustrujące rozwój Kalisza, u- 
kazające typy i stroje ludowe 
z terenu Ziemi Kaliskiej i Sie­
radzkiej oraz pamiątki teatral­
ne. Osobliwością są stare afi­
sze, na których nazwisko Bo­
gusławskiego nie należy do 
rzadkości.

Najciekawszy jest jednak 
dział historyczny, w którym od­
naleźć można prawdziwe pereł­
ki wśród wielkiej ilości doku­
mentów i pamiątek. Między 
innymi w muzeum znajdują się: 
Uniwersał St. Szczęsnego-Po- 
tockiego, Manifest Rejtana 
skierowany przeciwko rozbio­
rom Polski, Konfederacja Ge­
neralna Królestwa Polskiego, 
listy i autografy Tadeusza Ko- 

w ciągu wieków, zaczynając od 
czasów najdawniejszych, roz­
wijała się tradycja teatru euro­
pejskiego. Komedię tę wystawi 
ekipa objazdowa w następują­
cych miejscowościach: 12 bm. 
w Borku, 13 bm. w Jaraczewie, 
14 bm. w Czarnkowie, 15 bm. 
w Gostyniu, 19 bm. w Zerko*  
wie, 20 bm. w Wilczynie, 26 
bm. w Golinie, 27 bm. w No­
wym Mieście oraz 30 bm. w 
Środzie.

Ciekawa i miła komedia 
„Przyjaciele" grana będzie; 
9 bm. w Rogoźnie, 10 bm. w 
Pakości, 12 bm. w Gąsawie, 16 
bm. w Sompolnie, 17 bm. w 
Kruszwicy, 19 bm. w Pyzdrach, 
21 bm. w Kcyni, 22 bm, w Ml*  
łosławiu, 23 bm. w Trzemesz*  
nie, 24 bm w Zagórowie, 28 
bm. w Szubinie oraz 29 bm. w 
Kole, (pr)

PrzeaiionirtBBiBj ziazd mim w Brodzie
„Żadna siła nie jest zdolna 

rozerwać sojuszu chłopsko-ro- 
botniczego" — oto hasło, jakie 
przebijało w przemówieniach 
na walnym zjeździć ludowców, 
który odbył się w ubiegihą nie*  
dzielę w Środzie. Obok licz*  
nych delegatów kół Stronnic­
twa Ludowego z powiatu 1 
członków PSL, w zjeździe wzię­
li udział: delegat NKW SL —

Krzywiń 93,6 proc., Kościan 
93 proc.

Realizacja podatku grunto­
wego w zbożu przebiega nor­
malnie i wyznaczone kontyn­
genty miesięczne są wykony­
wane planowo, (tl)

Dzieci spowodowały dwa pożary
W ubiegłym tygodniu zapali­

ła się stodoła, własność Anto­
niny Trzeciak z Olbrachcie, 
pow, Wschowa. Mimo energlcz. 
nej afceji ratowniczej kilku 
straży pożarnych, stodoła spło­
nęła wraz z tegorocznymi zibio= 
rami. Sprawcami pożaru były 
dzieci poszkodowanej, które za­
bawiały się zapałkami w po­
bliżu stodoły Straty wynoszą 
ponad jeden milion złotych. 
Poszkodowana była ubezpieczo­
na.

Tego samego dnia zapalił 

ściuszki i Stanisława Augusta 
Poniatowskiego. Wskutek bra- 
matyczne nie są wystawione na 
ku pomieszczeń zbiory numiz- 
pokaz publiczny. W małej, ale 
cennej bibliotece muzealnej 
znaleźć można niejedno stare 
dzieło, dla którego warto przy­
jechać do Kalisza.

Muzeum Ziemi Kaliskiej jest 
jednym z najbogatszych mu­
zeów regionalnych w Wielko- 
polsce, mimo że gromadzi tyl­
ko resztki dawnych, znacznie 
większych zbiorów. Ma ono 
swe dzieje, sięgające 1906 ro­
ku, w którym S. Tymieniecki i 
ks. prałat Jan Sobczyński sta­
wiali pierwsze fundamenty pod 
obecną placówkę. Dzieliło się 
ono w początkowych latach na 
trzy oddzielne instytucje i do­
piero w roku 1914 połączono 
zbiory krajoznawcze, archeolo­
giczne i pomoce nauk, w jedną 
całość. W czasie ostatniej woj­
ny okupanci wyrzucili dosłow­
nie wszystko ze sal. Znaleźli 
się jednak obywatele, którzy 
część eksponatów zdołali prze­
chować i po wojnie oddali je 
wskrzeszonej placówce.

Trudnio dzisiaj wyobrazić so­
bie w jak strasznym stanie 
eksponaty wróciły do muzeum. 
Zaopiekowały się nimi dwie 
dzielne niewiasty — siostry 
Hieropolitańskie. Obie są pra­
cownicami instytucji. Starsza 

,— Zofia jest kustoszką i od 28 
lat opiekuje się zbiorami. Do­
pomaga jej młodsza — Helena. 
To, że maleńkie muzeum po­
kazywać można z dumą przy­
jezdnym, jest zasługą obu nie­
wiast.

Ale Muzeum Ziemi Kaliskiej 
nie spełnia dotychczas swego 
wychowawczego i naukowego 
zadania. Kaliszanie o nim za­
pomnieli, uczelnie za mało je 
doceniają, władze miejskie nie 
grzeszą zbytnim zainteresowa­
niem Instytucją, która oddzie­
lona jest od nich tylko ścianą. 
Bardzo rzadko w salach ze 
zbiorami zjawia się gromadka 
uczniów lub starszy obywatel.

Doświadczenie i pouczyło nas, 
że muzea dopiero wówczas 
stają się placówkami żywotny­
mi, gdy dysponują obszernymi 
pomieszczeniami, w których u- 
rządza się wystawy i organi­
zuje imprezy naukowe. W mu­
zeach musi się coś dziać, zmie­
niać. Trzeba tchnąć życie do 
martwych sal. Władze miej­
skie w Kaliszu powinny przede 
wszystkim znaleźć odpowied­
niejsze lokum dla swej insty­
tucji, lokum na wyrost, w któ­
rym pomieszczą się zbiory, bi­
blioteka, czytelnia i salony dla 
periodycznych wystaw włas­
nych i okrężnych. Im prędzej 
Zarząd Miejski zrealizuje te 
pomysły — tym szybciej roz­
wiązywane będą problemy 
kulturalne Kalisza.

Tadeusz Pasikowski 

Filipowicz z Warszawy i poseł 
Kita z Poznania.

Zjazdowi przewodniczył Jó­
zef Swiesziczak. Po przemówie­
niach powitalnych przedstawi­
cieli władz i bratnich partii de­
legaci złożylj meldunki o wy­
konaniu zobowiązań przedkon*  
gresowych, po czym referat ide­
ologiczny wygłosił delegat Za­
rządu Wojewódkzfkiego SL mgr 
Kempiński.

Rzeczową dyskusję podsumo­
wał poseł Kita, a następnie u- 
czestnicy zjazdu wybrali dele­
gata na Kongres Połączeniowy 
do Warszawy w osobie znane­
go działacza społecznego Kazi­
mierza Grześkowiaka z Krzy*  
kos a ’ jego zastępcą Józefa 
Swieszczaka

Hymnem chłopskim „Gdy na­
ród do boju" zakończono obra­

dy. (fk)

się budynek parterowy rolnika 
Józefa Lisa z Gronowa lesz- 
czyńskiego Pożar powstał pod­
czas nieobecności rodziców. W 
domu przebywało tylko 5 dzie­
ci w wieku od 1 do 6 lat. W 
pewnym momencie z pieca ku­
chennego wypadł na podłogę 
rozżarzony węgiel, od którego 
zajęła się słoma, drzwi i sufit 
z poddaszem (dach kryty sio. 
mą). Na widok ognia zbiegli się 
sąsiedzi i wyratowali dzieci 
od niechybnej śmierci w pło­
mieniach oraz umeblowanie. (R)

«
 KRONIKA

LISTOPAD
piątek Słońce w.: 7.05
„ , zach.: 16.07
Marcina Księżyc w.. 19.50
Witolda zach.: 12.54

i- - - - - - OSTRÓW - - - - - - ,
Odkażali j pili denaturat. An­

toni Pakulskj z Dobieszczyzny, 
pow. Jarocin, Andrzej Juszczak ze 
Strzyżewa, pow. Ostrów oraz Zygm. 
Szulc z Pogorzeli odpowiadali przed 
Sądem Okręgowym w Ostrowie za 
to że osłabiali działanie środka 
skażającego w denaturacie przez 
dodawanie kawy i tak zmieniony 
denaturat pili. Wszyscy oskarżeni 
skazani zostali na grzywnę p<> 20 
tysięcy zł i 20 dni aresztu.

Gmina Mikstat obchodziła w dniu 
6 bm. uroczyście 32 rocznicę Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej. W 
Mikstacie przemawiał komendant 
M. O. Jarzynowski, a w Strzyże­
wie kierownik szkoły Gruszka. W 
części artystycznej śpiewał mik- 
stacki chór szkolny.

Wieczór Puszkinowski w końcu 
października zorganizowała dziat- 
wa szkolna w Pawłowie. Referat 
o twórczości Puszkina wygłosił 
kierownik szkoły Barczak, a mło­
dzież wykonała śpiewy, recytacje 
i deklamacje. Udział rodziców był 
liczny.

Radiofonlzacja szkoły. Dzięki 
staraniom kierownika szkoły i Ko­
mitetu Rodzicielskiego szkoła pod­
stawowa w Pawłowie otrzymała w 
ostatnich dniach radioodbiornik. 
Radiofonizacja szkoły w Pawłowie 
kosztowała 40 tys. zł. (bdc)

Repertuar kin: „Słońce": „Zeno­
bia", prod. amerykańskiej; <,Piast": 
„Kulisy ringu", prod. francuskiej.

Oddział Redakcji i Administracji: 
Ostrów, ulica Wolności 20, m. 3, 
lei. 422.

KROTOSZYN - - - - -
Państwowy Teatr polski z Pozna, 

nia wystawił w dniu 5 bm. w sali 
Pow. Rady Z w. Zawodowych w 
Krotoszynie arcywesołą komedią 
Mariusza Maszyńskiego pt. „Ko- 
nieć i początek". Artyści w oso­
bach Chodackiego, Gajdeckiego, 
Strzałkowskiego, Królikowskiej, 
Lamowej i Sachnowskiej zdobyli 
swą świetną grą pełne uznanie wy. 
pełniającej po brzegi salę publicz­
ności, która nie szczędziła im za­
służonych oklasków.

Z sali sądowej. Sąd Grodzki w 
Krotoszynie skazał ostatnio: Wła- 
dysława Drzewieckiego z Poddę­
bic za ucieczkę podczas transpor­
towania go przez Milicję na 1 mie- 
siąc aresztu; Mikołaja Jowieta ze 
Zdun, pow. Krotoszyn za kradzież 
uprzęży — na 7 miesięcy więzie­
nia; Stanisława Sęka z Orpiszewa, 
pow. Krotoszyn — za kradzież ro­
weru na 6 miesięcy więzienia; 
Czesława Wielebskiego z Łagiew- 
nlk, pow. Krotoszyn za opór wła­
dzy i zniewagę milicjanta — na 
3000 zł grzywny lub 12 dni are­
sztu. (fk)

WSCHOWA- - - - -—-----------------------,
Staraniem Zespołu Szkolnego 

przy ZP ZMP we Wschowie odbyła 
się społeczńa inspekcja internatu 
TBS przy Ogólnokształcącej Szkole 
st. licealnego. Komisja pod prze­
wodnictwem delegata Pow. Rady 
Narodowej Gwozdeckiego stwier. 
dziła szereg niedociągnięć spowo­
dowanych brakiem odpowiednich 
funduszów.

Plenum Zarządu Pow. ZMP ob­
radowało 6 bm. nad sprawami 
szkoleniowo-oświatowymi i spor- 
towymi. Zebranie prowadził prze­
wodniczący Kopniewski a referaty 
wygłosili: Kantorski i K. Krzak.

Pow. Rada Zw. Zawodowych or­
ganizuje dnia 15 bm. dwa kursy 
szkoleniowe: dla radców zakłado­
wych i dla instruktorów współza­
wodnictwa pracy.

W dniu święta poległych społe- 
czeństwo Wschowy złożyło hołd 
bohaterom Armii Radzieckiej. O 
podz. 16 około 3-tvsięczny pochód 
udał się przed pomnik wdzięczno­
ści, gdzie złożono wieńce. Na­
stępnie nad grobami żołnierzy ra- 
dzieckich przemówił II sekretarz 
Kom. Pow. PZPR. (ju)

i- - - - - - - LESZNO- - - - - - - - ;
Kurs języka rosyjskiego organi­

zuje Zarząd Koła ZZK w Lesznie. 
Kurs potrwa 5 miesięcy i będzie 
całkowicie bezpłatny. Lekcje od­
bywać się będą w każdy czwar­
tek od godz. 17 do 19. Pierwsza 
lekcja rozpocznie się 10 listopada 
br. Zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat ZZK przy ul. Słowiańskiej 27. 
W kursie brać mogą także udział 
członkowie rodzin pracowników.

(R)

j-BOJANOWO o,
Rejestracja rezerw osobo­

wych. Rejestracja rezerw oso­
bowych rocznika 1918 do 1905 
odbędzie się dla miasta Boja­
nowa w dniach 3 i 5 XII br., a 
dla gminy Bojanowo w dniach 
28, 29, 30 XI i 1 i 2 XII br. od 
godziny 8 w gmachu Zarządu 
Miejskiego, Zgłaszający się do 
rejestracji obowiązani są przed­
łożyć posiadane dokumenty, 
stwierdzające ich tożsamość, 
wiek, zawód, wykształcenie, 
stosunek do służby wojskowej, 
posiadane stopnie oraz jedną 
fotografię, (wt)



W auli Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Poznarru 
odbył się Zjazd Okręgowy de­
legatów Zw. Zaw. Prac. Spół­
dzielczych z całej ‘Wielkopol­
ski. W obradach wzięło udział 
307 delegatów, reprezentują­
cych 32-tysięczną rzeszę pra-

20 listopada br. 

w numerze 47 
„Świerszczyka" 

ciekawe opowiadanie 
p. t.

„Potwór 
z Piaszczystego 
0752 Brudu41

swtticy wybrali deMui
na zjazd krajowy

cewników spółdzielczych, sku­
pionych w 36 oddziałach po 
wiatowych. Na zjazd przybyli 
m. in. wiceprzewodniczący Za­
rządu Głównego Z. Z. P. S. — 
St. Jankowski, oraz przedsta­
wiciel KW PZPR — M. Win- 
kel. Konferencji przewodniczył 
sekretarz organizacyjny Za­
rządu Głównego Z. Z. P. S. — 
Olesiński.

Referat sekretarza generalne­
go Z. Z. P. S. Bielewicza po­
święcony był szerokiemu na­
świetleniu historii polskiej spół­
dzielczości, przemian dokony- 
wujących się ostatnio, oraz 
perspektyw rozwojowych. Re­
ferent zajął się również anali­
zą sytuacji międzynarodowej i 
zadaniami związków Zawodo 
wych wobec walki o pokój 
prowadzonej przez postępową 
część ludzkości.

Po referacie wywiązała się

dyskusja. Poruszono w niej 
m. in. zagadnienie wzmożonej 
czujności klasowej na terenie 
spółdzielczości, szkolenia or­
ganizacyjno . ideologicznego za­
rządów zakładowych kół związ­
kowych oraz podkreślono ko­
nieczność zacieśn enia współ­
pracy kół związkowych z za­
rządami spółdzielni. Sekretarz 
okręgu zwrócił uwagę na trud­
ności w pracy organizacyjnej, 
powodowane brakiem środków 
lokomocji i związany z tym 
brak ścisłej łączności z 738 
spółdzielczymi zakładami pra 
cy, rozsianymi po wojewódz­
twie poznańskim.

Po udzieleniu absolutorium 
ustępującemu zarządowi doko­
nano wyboru nowych władz, 
okręgowej komisji rewizyjnej 
1 59 delegatów na Kongres Zw. 
Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych, jaki odbędzie 
się w dniu 24 i 25 bm. w 
Warszawie, (wm)

Poznańskie 
wykonało plan 

fadiofjOMZAG^i 
Dyrekcja okręgowa Polskie­

go Radia w Poznaniu wykona­
ła przedterminowo tegoroczny 
plan w zakresie wybudowania 
nowych' linii przewodowych I 
instalacji głośników. Ogółem 
wybudowano 1025 km linii 
przewodowej oraz zainstalowa­
no 13 930 głośników, z czego 
7500 na wsi. Uruchomiono po 
nadto 8 radiowęzłów macierzy­
stych oraz 41 radiowęzłów po 
mocniczych. Ogółem zradiofo- 
nizowano w bieżącym roku 192 
wsie. W celu zapewnienia od­
powiedniej obsługi przeprowa­
dzono kurs dla kierowników i 
monterów radiowęzłów na któ 
rym wyszkolono 213 o?ób spo­
śród mało- i średniorolnych 
chłopów.

Ile lat stoją te lipy?
Z Mosiny do Stęszewa pro­

wadzi ładna droga wycieczko­
wa wśród lasów, wzgórz i je­
zior 1 przez wycieczki liczne 
uczęszczana. Przy niej leży 
wieś Łódź, jak łódź rozsiadła 
na trzech jeziorach Witobel- 
skim, Łódzkim i Dymaczew- 
skim. Na najwyższym punkcie 
wsi wznosi się drewniany koś­
ciół, pamiętający czasy króla 
Jana Sobieskiego (zbudowany 
w r. 1673). W pobliżu kościoła 
krzyżują się dwie drogi, a na 
skrzyżowaniu stoją dwie wspa­

niale lipy, ozdoby krajobrazu, 
radujące oko i serce rpiłośnika 
przyrody.

Obie tworzą jednę wspólną

^±±±±±±±±±±±±±±±±±±Ż 

Fartuchy do pracy 
„MODA I ŻYCIE" 

nr 32 d739

koronę szeroką na 20 m, < 
pierśnica, to znaczy obwód 
pnia na wysokości piersi do­
rosłego człowieka, wynosi u 
jednej 3,12 m u drugiej 3,48 m. 
Wysokość drzew, korony i gru­
bość pni zdradzają poważny 
wiek i podróżnemu, odpoczy­
wającemu w ich cieniu mimo 
woli nasuwa się pytanie: Ile 
lat stoją te lipy?

Kto tam bywał przed wojną, 
łatwo odpowie na to pytanie. 
Między lipami stała figura 
św. Jana Nepomucena, ludowa 
rzeźba z drzewa, a na niej 
widniała ołowiana tabliczka z 
datą postawienia figury - 1758. 
Dla niej zostały te lipy posa­
dzone. Mogły mieć wtedy lat 
dziesięć, czyli że dziś mają o- 
krągło lat dwieście.

Figurę ścięli hitlerowcy, ale 
lipy stoją nadal i cieszą miło­
śników przyrody, dla których 
napisałem tę notatkę.

Fr. Jaśkowiak

W V/IELKIM WYBORZE
Ciągnienie klasy III, 57-łej Loterii od 11 — t5 listopada br.

LOSY KUPISZ W ZNANEJ KOLEKTURZE

A. GRABARKIEWICZ
Poznań ul. Armii Czerwonej nr 2

pó366

Centrala Spółdzielni Spożywców „SPOŁEM"
Oddział Okręgowy w Poznaniu

ul. Składowa 4
ogłasza

przetarg nieograniczony
na przeprowadzanie raz w miesiącu 
wacji maszyn biurowych: 33 szt. do 
36 szt. do pisania. Oferty nadsyłać 
24. XI. br. Zastrzegamy sobie prawo 
nego wyboru oferenta.

konser- 
llczenia, 
do dnia 
swobod- 

lla-74

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego Ny 11
P. P. Wyodrębnione w Poznaniu, ul. Śniadeckich 27 

(tereny M. T. P.) ogłasza
przetarg nieograniczony

na zwózkę 350 ms dłużyc sosnowych z nadleśnictwa 
Dolice pow. Stargard. Oferty w podwójnych koper­
tach z napisem „Przetarg na zwózkę dłużyrn sosno­
wych", należy złożyć do dnia 22. 11. 49 r. pod wyżej 
wskazanym adresem, gdzie również tego dnia o godz. 
12 nastąpi otwarcie ofert. Bliższe informację otrzy­
mać można w Poznaniu, ul. Śniadeckich 27 (tereny 
M. T. P.) pokój 4. P6589

Murarzy
do prac 
wewnętrznych 
przyjmie natychmiast 
Miejskie Przedsiębior­

stwo Budowlane
Grobla 15 — pokój 18 

lla-75

Kalkulator gospodarczy wy. 
kształcenie teoretyczne, odby­
tą praktyką, przyjmie posadę. 
Oferty Głos Wlkp. nr 128e3._ 
Pani Inteligentna, wiek średni, 
poszukuje zajęcia do starszych 
dzieci lub do chorej osoby. — 
Oferty G os Wlkp. nr 12871.

RAMY 
metalowe . 
do ftran i urządze­
nia do zasłon okien­
nych zakrada:

Wytwórnia ram meta­
lowych do firan i 
drążków do zasłon — 
Poznań-Porlolany

ulica Nałęczewska 25 
 12633

Zakkd
Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu

poszukuje

lechnlh ouilowlaneoo
obeznam go z odm. inwestycyjno-budowlaną.
Zgłoszenia: ul Mickiewicza i pokój 228 ii b-40

B OGŁOSZENIA DROBNE H
- ....—......~

Streptomycynę sprzedam. Adr. 
wskaze Głos Wlkp, nr 12827.
Owczarek-wilk 2-letni. czarny, 
ostry póitresowany, ładny. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 1283L_
Dom 8 izbowy. Wolsztynie — 
1 500 000 sprzeda właściciel. 
Oferty G:Os Wlkp. nr 12828.
Siatki parkanowe poleca Wy. 
twćrnia św. Marcina 13. te­
lefon 91 03. 12826
Pianino ,Triibger“. krzyżowe, 
okazyjnie. Rokosowskiego 47 
m. 6. 2 razy dzwonić. 12824

Lekarskie
Gabinet Racjonalnej Kosmetyki 
Hanny Micewicz. Dziayń; kich 
nr 7. czynny codziennie od 11 
do 17. wyjątkiem poniedział. 
ków. Telefon 88 31. p6562

Wolne posady
2 magistrów farmacji poszu­
kuje na stałą posadę od 1 gru­
dnia Apteka „Centralna", Byd- 
go s z c z, al. 1 Maj a W. c 2 367
Potrzebna gosposia z gotowa, 
niem oraz dziewczyna na pro. 
WitiCję. Zgłoszenia: św. Mar­
cina 13. m. 17._______ C2366
Samodzielna gosposia potrze, 
bna zaraz do trzech osób. — 
Stulczyński Woźna 13. 
____________________ 12 842 
Dwóch czeladników stolar­
skich może się zg ośić zaraz. 
Swarzędz Kórnicka 9. lub 
Warszawska 3________ F2194
Pomoc domowa, gotowaniem, 
świadectwa, potrzebna. Wierz- 
biecice 25. sklep cukierków.

12848
Krawiec na spodnie poza dom 
potrzebny Adres wskaże Gros 
Wielkopolski nr 12853.
Pomoc domową do 2 dzieci za.
raz potrzebna Matejki 40'41 
m. 11,_______________ 12857
Gosposię zaraz przyjmie le­
karz starszy samotny. Oferty 
Glos Wlkp. nr 12858.______
Kuśnierza i wykańczarkę po 
szukuje zaraz. Urbaniak R*>  
kosowskiego 28______ IM®®
P. P. „Polska Wiklina" za­
trudni: 4 księgowych bilanu 
stów na stanowiska kierowni­
cze. 3 inżynierów leśników 
wzgl. rolników ze znajomością 
wikliniarstwa. Reflektujemy 
na siły kwalifikowane z wielo, 
letnią praktyką Zgłoszenia: 
..Polska Wiklina" Woźna 12

1 la 77

SZEFA
działu finansowo-

■ administracyjnego, 
mforotów snn# 

(pożądani fachowcy 
materiałów budowla­

nych) oraz
MASZYNISTKI

zaangażuje zaraz —
Przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Oferty ..Głos 
Wielkopolski" nr lła-72

Kilku robotników zaraz przyj 
mie Tara, Drużbackiej 6.

12823
Pomoc domowa, dochodząca, 
do 3 osobowej rodziny spiesz, 
nie potrzebna. Zgłoszenia: Ma. 
lejki 51 m. 3, Glińska.

12822
Tkacz na tkaniny druciane ta 
raz potrzebny. — Zgłoszenia: 
.Tkanina Druciana". Czerwo. 
nak k. Poznania. c2370
Uczeń rzeźnicki potrzebny za­
raz, Zgoszenia: Daszyńskie, 
go 29. kll02
Maszynistka pierwszorzędna ze 
znajomością wszelkich prac 
biurowych, potrzebna do za­
kładu naukowo badawczego. — 
Oferty nr 5002; Czytelnik Da 
szyńskiego 48, kllOO
Gosposia dobrze gotująca po. 
trzebna zaraz do lekarza. Plac 
Ratajskiego 9. m. 1. p6568
Uczciwa panienkę do 2 dzieci.
Garncarska 1. m. 4. p6557
Dziewczyna do prac domowych 
Rokosowskiego 66 — skład 
obrazów 12887
Tokarza,, spawacza. 2 robot­
ników przyjmie zaraz Spół. 
dzielnia Pożarnicza Warneń 
czyka 7. 12933
Nauczycleta(ki) języka rosv| 
skiego oraz nauczyciela wy­
chowania fizycznego dla ch'op 
ców poszukuje zaraz państwo 
we liceum ogólnokszta^ące 
na prowincji — Oferty Głos 
Wielkopolski nr lla-65.
P. P. „Polska Wiklina" za­
trudni natychmiast 2 ekonomi 
sfów-nlan:stó-w o wysokich 
kwa’ifikaciach 1 referenda 
współzawodnictwa Zg'hszen'a: 

Polska Wiklina". Woźna 12 
lla 78

ź-’zul<rs
Księgowy ■ bilaflsista dorywczo 
poprowadzi przebitkową wzgl. 
amerykański. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12823.
Czeladnlczka krawiecka poszu 
kuje p^acy w męskim lub dam 
skim Oferty nr 2176: Czytel 
nik Czerwonej Armii 1 ‘

c2368
Osoba starsza samotna zna 
bardzo dobra, kuchnię szuką 
posady Oferty Glos Wielko 
polski nr 12864.
Krolczy konfekcyjny, prakt-ką 
30-1etnią w Poznaniu znanv 
zmieni posadę. Oferty nr 4999 
Czytelnik Daszyńskiego 48 

kl097 Kamienice wille, parcele po 
lecą poszukuje Gruszczyński 
Wawrzyniaka 22 tel. 13 26.

12802

Maszynistka początkująca, u- 
kończonym kursem, poszukuje 
pracy. Of. Gł. Wlkp. nr 12883.
Maszynistka początkująca po­
szukuje posady. Oferty: PAR 
Ratajczaka 7, dla 11,175.

p6558
Księgowy-bilansista. długolet. 
nią praktyka przemyśle han­
dlu szuka posady przedsięb. 
państwowym lub uspo!«cznio. 
nym. Oferty nr 2183: Czytel­
nik. Czerwonej Armii 1 

c2375

Manka
Tańców nowoczesnych naro 
dowych step wyucza — M. 
Szczurek. Zeylandą 2 p8401
Zabawki, lalki, maskotki, kwia 
tv pantofle. Dwutygodniowe 
kursy Izby Przemysłowo-Han­
dlowej. Początek 16 listopada 
i 2 grudnia. Informacje: Ma 
rynarska 13 parter. 12846
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu 
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

12794

Osobiste
Kto wypożyczy pianino? Ofer­
ty G os Wlkp. nr 12839.
Szukam uczciwej osobv która 
za oplata przyjmie niemowlę 
na 3 miesiące wychowanm. — 
Oferty G oś Wlkp., Rokosow- 
sk:ego 16. nr 2101. F2195
„Avira", Dąbrowskiego 1. —
Oczka podnoś? terminowo ce 
ruje mereżkuie okrętkuie

P6360
Za d ugi męża Tomasza Matu 
szaka Piaski, pow. Gostyń, 
nie odpowiadam. Janina Matu­
szak. Gostyń. kllOl

Snrzedaie

Kupno, sprzedaż naprawa ma 
szyn biurowych to sprawa 
zaufania i specjalność firmv 
Piotr Pieprzycki al. Marcin 
kowskiego 28 skład naprze 
ciw poczty. Telefon 23 62

P637S
Meble różne komplety od 
dzielne korzystnie Magazyn 
Mebli. Poznań Rybaki «.

P6402
Tapczany, fotele, łóżka kana 
py rozk-adane poleca Kopczyk 
Szkolna 2. lla 13
Fortepiany sprzedaje kupuje 
Magazyn Fortepianów. Poznań 
św, Marcina 22 podwórzu te 
lefon 23-91. p6361
Pianina, fortepiany, taborety. 
ws7.elkie remonty — Betting 
Leszno. lla-6o

s 
Materace wyściełane wykonu 
te .Reku:d?" ul Kurzanoga 
(boczna Ratuszowej) p637O

Wózek dziecięcy koszykowy 
sprzedam. Młyńska 11 m. 10. 
od 15.00._____________12843
Sześciotygodniowe buldożkj do 
sprzedania. Gniezno, M:eczv- 
slay/a 2 Kowalczyk___ llb-4i
Piec kuchenny, obrus, elektro 
luks i błam barani korzystnie. 
Rokosowskiego 32 m. 12 te­
lefon 71-95, lla-64
Plac budowlany przy ulicy Cel. 
nei na sprzedaż. Zgłoszenia: 
Ostrów Wlkp., ul. Brykczyń- 
skiego 7,___________ 1 lb-39
Sprzedam tanio połowę lub 
ćwiartkę pehiokomfortowei ka. 
mietlicy centrum Poznania. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7 dla 11,152. 

p6538
Sprzedam 2 opony traktorowe 
1125X24. Oferty Glos Wielko, 
polski nr 12862.
lis srebrny, radio 8 lampowe, 
tanio. Kossaka 13. m. 1.

12861
Sprzedam mieszarkę. Janko 
wiak. Wroniecka 10. c2363

f

Parcela 9 morgowa Stirołęce 
częściowo lub całość morga 
250 000: parcele tysiącnietro. 
we Ostroroga ogrodzone, ta 
nio.. Dutkiewicz. Daszyńskie­
go 59. p6541
Gospodarstwo 70-morgcwe, za. 
budowania bez inwentarzy. 
22 km od Poznania, sprzedam, 
wydzierżawię: gospodarstwo 35 
morgowe 26 km od Poznania, 
inwentarzami 1 000 000. Dut 
kiewicz Daszyńskiego 59 
____________________ p 6 5 40 
Ca 50 ms kam’enia polnego. 
Górski Wroniecka 12, tele­
fon 31-31.____________ P6532- --------------------------- g
9trtetomvevne sprzedam —Streptomycynę sprzedam. — 
Ofertv nr 2177: Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1. C2369
Blachę żelazną 8- że’azo rf> 33. 
rurv 0 S0. snrzedam. Wiado 
mość: Czempińska 3 GÓrcrvn. 
________________ F2196 
Sprzedam 1 parę szórów wv 
iazdowvch. 1 platformę ną pew­
nych gumach, 4 tonv 1 wóz 
roboczy. 3 tonv. Adres wskaże 
Głos Wlkp Rokosowskiego 16 
n*  2092______________ F2186

Powielacz rotacyjny ,.Geha“, 
płaszcz damski zimowy, ko­
rzystnie Poznań Wierzbięci- 
ce 43 m. 3. kI098
Sprzedam idealna połowę o- 
biekiu przem;-s owego, miesz­
kaniem. Oferty G-ros Wielko­
polski nr 12855.
Futro karakuowe sprzedam.
Śniadeckich 17. m. 7. 12878
Futro seafcwe okazyjnie. Ko
sickiego 25 m 5 godz. 16 
do 18. ____ 12875
Wózek z budką, nowy, surze, 
dam Śniadeckich 1 m. 12.

12874
Auto DKW ^.Meisterklasse" ta. 
nio. Telefon 20-81. Działyń- 
skich 7. Kryska. 12S84
Dahermany sprzedam. Dwa To­
ry 2g (Krauthofera) Od godz. 
16.00. 12882
Pianina korzystnie sprzedam.
Kopernika 6 m. 12. 12881
Futro meskie. 2 ubrania, 2 p‘a 
stcze damskie maszyn? do 
szycia. Adres wskaże G os 
Wielkopolski nr 12879.
Ubranie czarne nowe. Adres 
wskaże Czytelnik Armii Czer­
wonej 1. nr 2192,_____ C2383
Wózek koszykowy sprzedam.
Mickiewicza 8 tn. 1. c2378
Kredens, szafy, sprzedam. Ma. 
zowiecka 54 (So'acz) god'r”i 
dowólfia. 12889
Parcele w‘asne Póznań-Anto 
n!nek otoczone zieleńcami — 
również na spJa’v snrzed?'e 
Czubkowa. Poznań Libelta 10 
telefon 21 74. C2372

Knnna
Konie na rzeź kunuię. Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef 2110. 
21-11. ________ p6399
tom srebrny kuoulo Labota 
torium Chemiczne Libelta 11 
____________________ nG235
Konie na rzeź kunuię. Odbiór 
samochodem Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20 20

/ p64Oo
Kamienice, wille, parcele po 
szukuje dla poważnych reflek 
tantów Metelski Marcina 13. 
____________________ p6464 
Nakrętki bakelitowe słoiki, tu 
bv w większej ilości kupimy. 
.Opakowania szklane" Kra 

ków św Agnieszki 1.
• 11b31

Maszyny biurowe W Rohow 
ski i Ska. Poznań Mielżsń 
s k i e go 19._________ p6521
Kuptmy ..Rotaprint" oraz ma 
szvnę do naoilótek. Lewan 
dowski, Warszawa Jag!e'!oń 
ska 7 llb-38

Dnia 9 listopada 1949 zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzoną Sakramenta­
mi św., moja ukochana żona, najdroższa mat­
ka. śp.

Halina Hofmanowa
przeżywszy lat 50. •

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 11 bft., o go­
dzinie 11.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż 1 córkaF2207

Na życzenie P, T. Gości urządza

Kawiarnia A. KRUK
w nowo otwartym BARZE

codziennie DANCINGI
Początek o godz 20

W soboły i niedziele wieczorem dancing 
w całym lokalu pfi54»

NIKŁO WNIĘ
kompletną wraz z u- 
rządzeniem warszta­
towym wytwórczym 

sprzedim.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR" Poznań, 
ul. Ratajczaka 7 dla 
,,11,143". p6533 '

Sypialnie, jadalnie, używane, 
kupuje staie, - sprzedaje Plu 
ciński. Kozia 6. 12833
Urządzenie do fabrykacji lo­
dów kupimy. Oferty z dokład­
nym opisem i cena kierować 
do Głosu Wikp. nr lla 66.
Kupie dobre nieprzemakalny 
płaszcz peleryn?, na wysoki 
figurę. Tel 61-56, 12866
Lodówkę elektryczną, 220 V 
domową, dobrym stanie kupię. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
d’a 11,160, p6544
Barak mieszkalny, mały, kupię. 
Zgaszenia: Sw. Marcina 27, 
m. 16._______________
Pas gumawy szernki 16X20 
cm. d-ugości od 12,5 m wzwyż 
Kupimy. Zgłoszenia: ,L!mJie“ 
Kosińskiego 27/29 tel 520-59.

 p6535
Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju 1946. Oferty nt 2189: 
Czytelnik, Czerwonej Armii 1.

C2380
Biprry filtracyjne Seitz, każdą 
ilość kupie. Oferty nr 2173: 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.

C2365

Zanrana
Pokól używaniem kuchni na 
podobny. Adres wskaże Gros 
Wielkopolski nr 12893.

Pien-«dz
100 tysięcy. 3 jniesiące . po­
szukiwane. Warunki, gwaran­
cja dobre. Oferty Glos Wiel­
ko poI s ki nr 12868 _________
Wspólnika z kapita'em około 
250 000 rzutkiego .do ciche 
go przemysłu kosmetycznego, 
poszukuję. 0fertv GlOs Wiel 
kopolski nr lla-71.

Wolne lokale
Pokój umeblowany dla 2 ucz 
niów, uczennic oddani zaraz. 
Oferty G os Wlkp. nr 12876.
Puszczykowie wolny umeblo 
wany pokój dla studenta A. H 
Fa Fabiszewska Szyperska 1, 
telefon 18-09. ___ p6570
Wydzierżawię ubikację na war 
sztat lub skadnice. — Adres 
wskaże PAR Ratajczaka 7, 
dla 11,163. _______ p6547
4 pokoje z przynaleźnościaml 
komfort. III piętro, okolica 
Parku Wilsona za zwrotem 
kosztów remontu zaraz do ob 
ięcia. Ofertv Głos Wielkopol­
ski nr 12890 •

Cegła 
palona 

z bieżącej produkcji, 
każKia ilość do na­
bycia.

Gminna Spółdzielnia 
•Jaraczewo

po w. Jarocin. 12817

Czyścimy
wszelka garderobę 
futra, pelisy w ter­
min e

8 dni

Szuka łołnaui

PRALNIA CHEMiCZNA
„CK£MFA»fc<»

Poznań
al. Marcinkowskiego 8
(przy AAuzeum)

Magazynu, cirka 80 m’, cen 
trurn miasta, poszukuję. Ofer­
ty nr 2156: Czytelnik Czer. 
wonej Armii 1. C2348
Poszukuje pustego pokoju. —
Oferty: PAK Ratajczaka 7, 
dla 11,153.___________p6539
Studentka kulturalna poszuku. 
ie pokoju. Cena obojętna. — 
Oferty nr 2179, Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. ___ c2371
Szukam mie zkania. zwrot re­
montu do 150 000 — Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 12834.
Pustego pokoju, osobnym wej. 
ściem 4 tys. miesięcznie, — 
Oferty G-os Wikp. nr 12851.
Student spokojny szuka poko. 
ju, Of. Glos Wlkp, nr 12856.
Pan poszukuje pokoju na kil­
ka miesięcy. śródmieście. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 12860.

Zgubiono książeczkę Ubezpie­
czali Sporecznej Poznań na 
nazwisko Edward Gawron. 
____________________F2189

Zgubiono zaświadczenie reje­
stracji nr 1916 z dnia 2. 7. 
1945 RKU Wieluń na nazwisko 
Ignacy Ferdynus. F2188
Zgubiono książeczkę Ubezpie. 
czaini Społecznej. Janina Tro- 
cha Wierzbięcice 50. m. 5.

kl099
Zgubicno indeks U. P. wydział 
lekarsko dentystyczny na na. 
zwisko Janina Hryniewska,

 12850
Zgubiono książeczkę Ubezpie. 
czaini Społecznej nr 46 811087. 
Stefania Skrzypczak Czempiń, 
Kościańskie Przedmieście 2.

12852
Zgubiono 26. 10 1949 legity. 
macię nr 540, wystawioną

Mieszkania 2- lub l''i-pokojo- przez Zrzeszenie Kupców. Ma-
wego kuchnia łazienką, wyłą­
czonego poszukuję Oferty G\ 
Wieikop,, Rokosowskiego 16. 
nr 2091. _______ F2185
Studentka A. H. poszukuje po 
koju. Oferty Cos Wlkp. R0. 
kosowskiego 16 nr 2099.

F2143
Dwóch studentów 4 roku me­
dycyny poszukuje spiesznie po 
koju Oferty G‘cs Wiko Ro 
kosowskiego 16, nr 2098 
_______________ JF2192 
Mudent leśnictwa doszukuje 
'ikoju. Oferty Głos Wiko. Ko­
ssowskiego 18. nr 2093.

F2187

Tgtibioną legitymację akade 
raicką na nazwisko Leokadia 
Barszczewska. ______ F2197
Zgubiono zaświadczenie reje 
stracji wojskowej RKU Konin 
nazwisko Jan Wojciechowski 
zamieszkały Trzebosz, powiat 
Rawicz. _______ llb-43
Zgubiono książeczkę wojsko 
wą RKU Gniezno, legitymację 
Zw. Zaw. Prać Budowlanych 
wvdan'i Poznaniu legitymację 
partyjna PZPR zaświadczenie 
ukończenia kursu partyjnego. 
Tadeusz Sikort Olekszyn nta 
Łagiewniki Kość F2191

j ria Przybylska Droga Urba­
nowska 22. 12849
Zgubiono legitymację Ubezpie. 
czaini Społecznej na nazwisko 
Wincenty Mańczak Poznań.

12873
Znuhlono kartę rejestracyjną
RKU Poznań, zameldowanie 
milicyjne. Andrzej Tychanów, 

12845
Zgubiono obrączkę ślubna zło 
tę. w drodze Świętojańska — 
Garbary. Zwrot wynagrodzę. 
Naramowicka 84. m. 1.

12891

Rożne

Wvnoiycza!nia ubrsń. sukien 
ślubnych welonów Ciesielski 
Paderewskiego 1 ____ p6289
Robftkl mereika okrętka. 
podnoszenie oczek Grobelna, 
Paderewskiego 8 (Nowa), 

12511
Naprawa maszyn biurowych. 
Rohowski i Ska Poznań Mie’ 
żyńsk i e go 18._________ £6522
Nowości na płytach gramofo­
nowych .Melodie*'  do naby­
cia Poznań Kościelna 17. — 
Sprzedaż hurtowa Skupujemy 
stare płyty gramofonowe fonrt. 

0649t

ł
W dniu 5 listopada 1949 zmarła w wieku lat 40, śp.

Elżbieta Hanka Dutkomka
kapitan b. AK

wiceprzewodnicząca Powiatowej Rady Narodowej i prezes Koła Grodz­
kiego Związku Bojowników o Wolność i Demokrację w Gorzowie Wlkp.

Pogrzeb odbył się w dniu 7 bm. w Poznaniu-Starołęce 
o czym zawiadamiają 

rodzina 1 koledzy12865

$

1

R«rtakc|a. Poznań ul Dzia’vńskich 10 Telefony: cedak 
tor naczelny 529 09 zast red nacz 502 31 sekr 
redakcil 506-62 dział miejski 502 32 nocny 502 34 
I 64 72

Redaktor naczelny- lan Zagferskl
Administracja (prenumerata)- Poznań, ul. M Rokosow 

Skiego 16 tel 69 72 Konto PKO Poznań V 4499
Biuro ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10 I otr. 

tel 64-75 t 62 70 Konto PKO Poznań V 4499
Wydawca: Spó dzielnia Wydawniczo Oświatowa Czytel 

nlk" Delegatura w Poznaniu u! Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Parcals!!! Parcele!!!Parcele!!! 
1000 m! Poznaniu Najpiek 
niejsza dzielnica. — Cena 
250 000. - Płatna ratami — 

Union“ Rzeczypospolite! 4 
12778

boczono Wielkopolskie Zak'ads Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—199

Teren 20 morgowy (na parce 
lację) Uwaga! Uwaga! Ziemia 
sądowniczo ogrodnicza grani 
cach Poznania ftrolleybusie) 
ledyrta prawdziwa nadzwv 
czajna okazja! Cena 700 000 
Wiadomość: „Union" Rzeczy 
pospolitej 4. 12779

ł
Po długich I ciężkich cierpieniach zmarła 

nasza ukochana matka, śp,
z Krzyżagórsklch

^Dnia 8 listopada 1B49 r. zasnął w Panu nasz najdroższy ojciec, brat, 
teść, dziadek i wuj, śp. S&

Marianna Schneider
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w Lesznie, dnia 11. XI. 
49 w godz. przedpołudniowych.
llb-44 Marcel! Schneider

MHUM
Nr 310 STRONA 5

Michał Jóźwiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm., o godz. 11.10 z kaplicy cmen­

tarza na Górczynie. Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ponie­
działek, 14 bm. o godz. 7,30 w kościele św. Marcina, przy ul Fredry.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINAPoznań, św. Marcin 68

Słupsk



Zapał i młodość
budują jutro Polski

...„Daliśmy krajowi 78 
milionów godzin pracy, 
zamiast zaplanowanych 
69 milionów... Wykona­
liśmy pracę wymagają­
cą około 3,5 miliona dni 
w ciągu 2,4 miliona dni“

•— zameldowała Prezydentowi 
R, P. Bolesławowi Bierutowi 
młodzież „Służby Polsce",

W mieście i na ws>i, na po­
lach uprawnych i na rusztowa­
niach piętrzących się w górę 
budynków, wszędzie tam, gdzie 
buduje się siłę gospodarczą 
Polski, pracują młodzi, w pło­
wych mundurach ze znakiem 
piastowskiego orła — junacy 
„SP".

Znak ,,SP" stał się synoni­
mem radosnej, z młodzieńczym 
zapałem wykonywanej pracy, 
dla dobra całego społeczeństwa, 
dla budującej się Ojczyzny.

Trzeba by było zapisać grubą 
księgę, aby wyliczyć wszystkie 
osiągnięcia dokonane przez 
młodzież ,,SP“ w ciągu 6 mie­
sięcy bieżącego roku. Na tere­
nie całego kraju, w każdej wio­
sce i w wielkich miastach wi­
dać ich pracę.

Junacy „Służby Polsce" brali 
udział w budowie słynnej już 
dziś w całym kraju trasy W-Z, 
przyczynili się do szybkiego za­
kończenia prac przy budowie 
olbrzymiej stacji przeładunko­
wej w Szczecinie. Uprzątają 
Warszawę z gruzów, budują 
drogi, pomagają robotnikom w 
fabrykach, a rolnikom przy u- 
prawie roli.

Niedawno jedna z kopalń na 
Dolnym Śląsku nazwana zosta­
ła kopalnią „Służby Polsce",

Nazwa ta nie wynikła po pro­
stu z sentymentu, kopalnia o- 
trzymała miano tych, którzy ją 
zbudowali. Oto co pisze o tym 
prasa:

...kopalnia została urucho­
miona dzięki pracy młodzieży 
,,SP" na 6 miesięcy przed ter-

Co,gdzie ikiedy
7.::::.:.-: W Poznaniu

TEATRY
WIELKI: czwartek o godz. 19 

„Traviata" Verdiego. W roli 
Ojca Germont wystąpi gościn­
nie śpiewak gruziński Batu 
Krawieiszwill. Dyrygent — B. 
Lewandowski, Teżyseria — K. 
Urbanowicz, dekoracje projektu 
St. Janasika, balet układu E. 
Paplińskiego. Piątek: „Opowie, 
ści Hoffmana" Offenbacha.

POLSKI: dziś ’ jutro o godz. 
19.30 dramat M. Gorkiego — 
„Dzieci słońca" w reżyserii dyr. 
T. Trzcińskiego.

NOWY: dziś i codziennie o 
g. 19.30 — „Cement" J. Wir- 
skiego.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
i codziennie o godz. 20 — „Ja 
tu rządzę" W. Rapackiego.

AKTORA I LALKI: dziś i Ju­
tro — teatr nieczynny.

STUDIO TPZ: dziś i jutro o 
godz. 19.30 — „Podróż poślub­
na" Henneąuina „Kryminalł- 
sta" Sinclaira.

KINA
Apollo: „Diabelska grań" o 

godz. 16, 18 i 20.30; Bałtyk: 
„Sen o miłości" o godz. 15.30, 
18 i 20.30; Muza: »,Wyspa 
skarbów" o godz. 14 ’ 16, o 
godz. 18 i 20 „Zapomniana 
wioska". Rlalto: „Złoty Róg" 
o godz. 16, 18 i 20; Warta: 
'.Ostatni Mohikanin" o godz. 
16, 18 i 20; Aktualności nr 46 
o godz. 10, 11, 12 i 13,

12.25 Muzyka symfoniczna; 13.00 Mu­
zyka baletowa; 14.15 Słuchowisko dla 
młodzieży pt. ..Ucieczka z plantacji"; 
14.40 ..Z wędrówki po Wielkopolsce"; 
15.00 „Szczury morskie", pogadanka; 
15.30 .,0 sierotce Marysi i krasnolud­
kach" — audycja dla dzieci; 16.20 Kon. 
cert solistów; 16.50 Felieton pt. ..Pier­
wszy poemat pracy"; 17.45 ,W rocznicę 
śmierci Marcelego Nowotki" — audycja 
słowno-muzyczna; 19.00 Audycja dla 
wsi; 19.15 Koncert symfoniczny; 21.00 
„Ulubione melodie"; 21.35 ..Jubileusz'' 
— humoreska wg Antoniego Czechowa; 
23.15 Muzyka powaiźna.

minem. Załoga postanowiła, 
aby ich warsztat pracy otrzy­
mał nazwę „Służba Polsce". 
Jest to wyrazem uznania dla 
budowniczych nowej kopalni...

Cyfry mówią...
Trudno wyliczyć wspaniałe 

osiągnięcia młodzieży „SP". 
Wystarczy jednak przytoczyć 
kilka cyfr, aby zorientować 6ię 
o ogromie wykonanej pracy.

Z gruzów Warszawy, Szcze­
cina, Wrocławia i innych miast 
junacy wydobyli 7 807 222 sztuki 
cegły użytkowej < uprzątnęli 
463 180 ms gruzu. Tych blisko 
8 milionów cegieł, to materiał, 
z którego można wybudować 
(i wybuduje się) całe nowe 
dzielnice nowoczesnych bloków 
mieszkalnych. Uprzątnięty gruz 
— to oczyszczone drogi komu­

nikacyjne, ulice i place pod 
budowę domów, trawników i 
parków.

Dzięki pracy junaków nasze 
huty otrzymają 217 980 ton wy­
dobytego z gruzów złomu me­
talowego, a pociągi jeżdżą już 
na 263 km nowych torów, zbu-

Czw 
wiania,

Barbaryzm — to wcale nie skłon, 
ność do Barbary, a tylko wyraz lub 
zwrot niepotrzebnie przeniesiony 
z obcego języka, gdy istnieje ro­
dzimy.

Hamanowe ucho — to placek lub 
piernik smażony w miodzie i na­
dziewany orzechami i migdałami.

Kolor lzabelowy — jest to spe­
cjalny kolor brunatno-żółty, taki, 
jaki posiada... dobrze przybrudzo­
na bielizna. Nazwa powstała od 
imienia królowej Izabeli, która 
przez trzy miesiące nie zmieniała 
bielizny, czekając na powrót męża 
z wojny.

Belweder — jest to wyraz po­
chodzenia włoskiego, który ozna­
cza miejsce, skąd roztacza się 
piękny widok.

Perkusja — to nie tylko instru­
ment muzyczny, ale również w 
medycynie ostukiwanie klatkj pier­
siowej i jamy brzusznej przy po­
mocy cienkiej kościanej płytki i 
młoteczka.

Trayłata — znaczy po włosku 
zbłąkana, uwiedziona.

UgaUnowy głód — jest to głód 
aż do skutku, tzn. zakończony 
śmiercią głodową. Nazwa jego 
pochodzi od imienia Ugalina, tyra­
na z Pizy, skazanego na taki wła­
śnie rodzaj śmierci. (mm)

Nasz reflektor

Zbiory okropności
^jiększość wydawców 

pism w krajach zacho­
dnich wyznaje pogląd, że 
czytelnicy ich gazet są ma­
są „smutnych kretynów", 
których ze stanu otępienia 
może wyrwać jedynie barw­
ny opis morderstwa, bójkt 
względnie historii narze- 
czeństwa Rity Hayworth I 
multimiliardera Ali Khana.
Według mniemania tychże 
panów, szarych ludzi mało 
obchodzą problemy politycz­
ne i nie powinni oni temu 
poświęcać zbyt wiele uwa­
gi. Łatwo sobie wyobrazić, 
jak tego rodzaju cyniczna, 
podyktowana kasowymi 
względami polityka prasowa 
wpływa na poziom moralny 
czytelników.

Niedawno —» jak donosi

dowanych wraz z nasypami 
przez młodzież „SP‘.

O wynikach 6-miesięcznej 
pracy świadczy 3500 km napra­
wionych i nowo zbudowanych 
dróg, 2850 km rowów odwad­
niających, 125 km uregulowa­
nych rzek, około 4 mil. m3 zie­
mi zużytej na budowę wałów 
przeciwpowodziowych.

Niosąc pomoc rolnictwu ju­
nacy „Służby Polsce" osuszyli 
11 400 ha żyznej ziemi na Żu­
ławach, odremontowali ponad 
3000 km rowów melioracyjnych, 
uprawili i .zebrali plony z 
75 000 ha w majątkach pań­
stwowych i wśród małorolnych 
chłopów.

Na piaskach i nieużytkach o 
powierzchni 30 000 ha zasadzo­
no lasy.

Te cyfryr które podała Prezy­
dentowi w swym raporcie mło-

dzież „SP" wypełnione są ży­
wą treścią młodzieńczej, entu­
zjastycznej pracy.

Zawsze golowi
„Służba Polsce" służy krajo­

wi nie tylko pracą. Junacy 
„SP" prowadzą akcję oświato­
wą i kulturalną w swoich sze­
regach i wśród społeczeństwa. 
„SP" spieszy na ratunek, po 
maga i broni w razie potrzeby.

„...w Pyskowicach, w zagro; 
dzie jednego z gospodarzy, 
wybuchł pożar. Na ratunek pu- 
spieozyli natychmiast junacy z 
pobliskiej brygady, walcząc z 
ogniem z narażeniem własnego 
życia. Dzięki energicznej akc i 
ratowniczej zdołano pożar uga­
sić i nie dopuścić do przerzuce­
nia się na inne domy... — oto 
jedna z setek wiadomości, któ­
ra świadczy o tym, że junacy 
zawsze stoją na posterunku, 
gotowi do pracy i pomocy.

Praca „Służby Polsce" zaskar­
biła sobie szacunek i miłość 
całego społeczeństwa. Wyraził 
to dobitnie Prezydent R. P., 
mówiąc do delegacji młodzieży 
„SP":

...„Jesteśmy dumni z naszych 
przyszłych zastępców, jesteśmy 
dumni z, naszej dzielnej mło­
dzieży. A równocześnie jesteś­
my radzi, że w Polsce Ludowej 
stworzyliśmy warunki dla twór­
czego rozwoju naszej młodzie­
ży, która może harmonijnie łą­
czyć naukę z praktyką, która 
ma wszelkie dane, by wyros­
nąć na światłych, dzielnych 
ludzi",

Ryszard SługockI

Reuter — dyrektor Między­
narodowej Organizacji Zdro­
wi Psychicznego, dr Rees, 
określił gazety brytyjskie 
jako „zbiory okropności". 
Dr Rees stwierdził, że wię­
kszość niedzielnych wydaw­
nictw karmi swych odbior­
ców przede wszystkim dro­
biazgowymi relacjami o na­
padach, kradzieżach czy też 
morderstwach na,tle seksu­
alnym. Są to podobno jedy­
ne sposoby podniesienia na­
kładu pisma.

Wielotysięczne nakłady 
naszych polskich dzienników 
mówią o czymś wręcz od­
wrotnym. Idzie tylko o to, 
czy czytelnika traktuje się 
jako myślącą jednostkę, czy 
też jako „smutnego kre­
tyna!'. St. R.

KOLEJARZE
- plantatorami

Soj,a jest rośliną, która łatwo 
przystosowuje się do różnych 
gleb i klimatów, a poza tym 
posiada wśród strączkowych 
najwyższą wartość odżywczą 
dzięki dużej zawartości białka
— 37 proc, i tłuszczów — 21 
proc. Soję możemy spożywać 

| jako potrawę, tak, np. fasolę lub 
! groch i możemy też przerabiać, 
i Olej otrzymany z soi może być 
I użyty do potraw oraz do wyro* * 
1 bu mydeł, wytłoczyny zaś jako 
’ pasza dla bydła i jako nawóz. 
W Japonii np. tłustą masę z jej 
nasion używają nawet zamiast 
masła! Nasiona soi mają także 
zastosowanie jako namiastka 
kawy.

Jak załatwił pan spra­
wę węgla dla nasze­

go przedszkola?
— Nie mogę się dodzwo­

nić, panie kierowniku!
— Jak to. nie może się 

pan dodzwonić? Przecież już 
od dwóch dni pan załatwia 
tę jedną sprawę i nie może 
pan jej załatwić! Niech pan 
zrezygnuje z telefonu! Nie 
chcę słyszeć więcej te) nu­
dnej wymówki: „telefon za­
jęty".

*
ę\bywatel nakręca nu- 

mer telefonu:
— Tu — tu — tu — tu—...
Trzask słuchawki i znowu 

nakręca numer:
— Tu — tu — tu — tu — 

tu —...
Znowu trzask słuchawki i
— Tu — tu — tu — tu — 

tu —...
1 znowu trzask słuchawki 

1 znowu nakręca i tak bez 
końca od gotUny 10 do go­
dziny...

*

_ floja droga, korzystam 
z pobytu w biurze 

męża, żeby do ciebie za­
dzwonić. Powinnam już tę 
rozmowę urwać, bo mąż się 
denerwuje i tłumaczy mi, że 
już przeszło pół godziny 
rozmawiam, ale takiej oka­
zji nie można ominąć... Aha, 
powiedz mi, czy już kupiłaś 
te nowe rękawiczki, o któ­
rych wczoraj telefonowałaś? 
A tak, pewnie są wspaniałe, 
co? Wiesz, ja też chyba ku­
pię. Przecież trzeba o siebie

Soja wuęc tak mało popular*  
na może oddać duże usłiugi w 
gospodarce. Doceniając jej zna*  
czernie Ministerstwo Komunika*  
cji zapoczątkowało (jeszcze w 
ub. roku) propagandową akcję 
uprawy tej rośliny. Akcja ta 
prowadzona jest w związku z 
tym, że PKP wydzierżawiają 
swym pracownikom ziemię le» 
żącą w pasie kolejowym, a nie 
nadającą się do użytkowania 
pod uprawę warzyw, roślin o*  
kopowych itp. Soja, jak wspom*  
nieliśmy, łatwo przystosowuje 
się do różnych gleb, możemy 
więc spodziewać się, że na nie*  
użytkach ko lej owych pl antacj e 
tej rośliny będą się dobrze roz*  
wijać i opłacać. I. R>

TFATR
GNIEŹNIEŃSKI 

na progu 
nowego etapu rozwoju

Jak się dowiadujemy, spra*  
wa zamierzonego upaństwowię*  
nia Teatru Miejskiego w Gnie*  
źnie weszła w fazę ostatecznej 
realizacji. Objęcie tej placówki 
kulturalnej państwową siecią 
teatralną nastąpi definitywnie 
w dniu 1 stycznia 1950 roku.

Decyzję tę przyjmie społe*  
czeństwo gnieźnieńskie niewąt­
pliwie z dużym zadowoleniem. 
Śledząc bowiem kilkuletnią 
pionierską działalność swego 
teatru na miejscu i w terenie 
zdiaje sobie sprawę z ogromu 
pracy i ofiarności, włożonej 
przez placówkę w aklcję upo­
wszechnienia kultury teatral*  
nej na terenie Wielkopolski.

Zorganizowanie nowego
przedsiębiorstwa pod nazwą 
„Teatr Państwowy w Gnieźnie" 
zleciły władze centralne człon*  
kom dyrekcji Teatru Miejskie­
go: dyr. Halinie Sokołowskiej*  
Łuszczewskiej i Janowi Różewi*  
asowi, dotychczasowemu kiero= 
wnikowi Miejskiego Wydziału 
Oświaty. Kultury j Sztuki, (prj

Przez ucho igielne

Telefoniczny szok

ZKS STAL - Poznań 
realizuje uchwały Biura Politycznego KC 'aPR

Wrześniowa uchwała Biura 
Politycznego KC PZPR w spra­
wie kultury fizycznej i sportu 
odbiła się również szerokim 
echem wśród społeczeństwa 
wielkopolskiego.

Poznański ZKS , Stal" jako 
jeden z pierwszych przystąpił 
do realizacji uchwały, zna­
lazłszy silne oparcie moralne 
w Kom. Dzielnicow. PZPR przy 
Zakładach Przemysłowych H. 
Cegielski, rozpoczął akcję 
od wewnętrznej reorganizacji 
swego aparatu administracyjno- 
gospodarczego. Równocześnie 
nawiązano ścisły kontakt z za­
rządem ZMP, Ośrodkiem Szko­
lenia Zawodowego H. Cegiel­
ski, hufcem ZHP oraz z pozo­
stałymi zakładami przemysłu 
metalowego.

Od czasu ogłoszenia uchwa­
ły ZKS „Stal" rozszerzył do­
tychczasową swą działalność 
sportową z 15 sekcji do 17. 
Zorganizowano sekcję hokeja 
na trawie oraz hokeja na lo-

ZMP - łrzonem ideologicznym 
sporłu polskiego

Pod takim hasłem młodzież 
obojga płci, zrzeszona w ZMP 
zapełnia boiska miast i miaste­
czek Wielkopolski i Ziemi Lu­
buskiej, by zdobyć zaszczytną 
Odznakę Sprawności Fizycznej.

Centralne zawody rozgrywa­
ne są codziennie w godzinach 
od 14 do 16 lat na boisku Woj. 
Ośrodka Kultury Fizycznej przy 
Drodze Dębińskiej, oraz na ,,A- 
renie". Uczestnicy imprez od­
bywających się w ramach Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko . Radzieckiej oraz w 
zw:azku ze zbliżającym się 
I Wojewódzkim Zjazdem ZMP 
(3 do 5 grudnia br.) wykonują 
zarazem czyn młodych spor-

Mie-Ma?
Nowy rekord 

motocyklisty 
radzieckiego

Znany motocyklista radziecki 
Lorent pobił rekord ZSRR w 
kategorii maszyn ,z przyczepką 
500 ccm w wyścigu na dystan­
sie 1 km ze startu lotnego.

Lorent uzyskał czas 23,5 sek. 
bijąc swój własny rekord o 
0,5 sek.

dbać. Tak? Nie myślałam. 
Powiadasz — wspaniały kre- 
ton! Masz rację! Zaraz tam 
lecę... Nie mówiłam ci je­
szcze, że nasza Basia pisała. 
Ma bardzo pięknego i przy­
stojnego chłopca. To taka 
przygodna znajomość z 
Ustronia. Nie omieszkała mi 
napisać wszystkiego z deta­
lami. Wiesz, przeczytam ci 
te cztery kartki listu! Ach, 
mam ci w tej chwili coś do 
zakomunikowania! Mój mąż 
tak popatrzał na mnie, jak­
by chciał mnie wyrzucić 1 
— wiesz — wyszedł z biu­
ra do magazynu. Będziemy 
więc mogły dłużej sobie po­
gawędzić. A więc zaczynam 
od listu... Słuchasz? Myśla­
łam, że tobie się śpieszy...

♦ * *
*

ę\bywatel nakręca nu- 
mer telefonu:

— Tu -— tu — tu — tu — 
tu —...

Trzask słuchawki i zrowu 
nakręca:

— Tu — tu — tu...
Bezwładnie opada słuchaw­

ka i rozlega się głuchy 
trzask opadającego ciała. 
Obca ręka nakręca, lecz już 
inny numer telefonu. Na 
szczęście odpowiada:

— Tu Pogotowie Ratunko­
we PCK słuchami...

— Prosimy natychmiast 
przyjechać do naszego biura. 
Jeden z naszych pracowni­
ków dostał szoku nerwo­
wego...

Chochoł 

dzie. Nawiązanie przez ZKS 
„Stal" kontaktu z hufcem ZHP 
r— Wilda, polega na objęciu 
patronatu w dziedzinie wycho­
wania fizycznego, co łączy się 
z pozyskaniem dla sportu bli­
sko 3000 młodzieży obojga płci 
w wieku do lat 14. Pierwszym 
krokiem wzajemnego zbliżenia 
w tym kierunku były zorgani­
zowane przez klub „marsze je­
sienne", w których brało udział 
800 harcerzy.

Bardzo poważnym osiągnię­
ciem klubu jest nawiązanie 
współpracy z kołami sportowy­
mi, powstałymi przy miejsco­
wych zakładach przemysłu me­
talowego, które zrzeszają 7500 
członków.

Przyjmując, w myśl wskazań 
uchwały Biura Politycznego, 
odpowiedzialność za ideologicz­
ne wychowanie młodzieży, po­
wzięto również plan akcji wy­
chowawcze'] w klubie i kołach 
sportowych.

towców miasta Poznania, na 
zjazd ZMP. W ostatnim cza­
sie rozpoczęły się tak zwane 
„czwartki bokserskie", w któ­
rych biorą udział obok czoło­
wych pięściarzy poznańskich, 
również przedstawiciele inijych 
okręgów. Inicjator „czwartków" 
— Zarząd Woj,. ZMP, powierzył 
organizację meczów Poznań­
skiemu Okręgowemu Związko­
wi Bokserskiemu. Zawody no­
szące charakter propagandowy, 
przyczynią się na pewno do po­
pularyzacji tej' gałęzi sportu, 
tym więcej, że organizatorzy 
umożliwili nabywanie biletów 
wstępu po bardzo zniżonych ce­
nach. „Czwartki bokserskie" 
będą się odbywały regularnie 
do chwili otwarcia I Wojew. 
Zjazdu ZMP.

Dużą atrakcją dla licznych 
zwolenników pięknego sportu 
żeglarskiego miały regaty na 
Jeziorze Kierskim pomiędzy za­
łogami ZMP okręgu pomorskie­
go i poznańskiego, (wm)

Czwartek 
bokserski

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w Hali Ciężkiego Przemy­
słu dalszy z kolei „czwartek 
bokserski". Na ringu zobaczy­
my 9 par, a walki rozpoczną 
się o godzinie 20.

Gwardia Wisła
w Poznaniu

Ostatnie spotkanie ligowa 
rozegra KS Związkowiec War*  
ta a mistrzem Polski, drużyną 
KS Gwardia Wisła .Zawody oo*  
będą się w niedzielę. dni,a 13 
listopada br. o godz. 12 w po­
łudnie na boisku Warty,, przy 
ul. Rolnej.

Kolejarz (Ostrów) 
Kolejarz (Poznań)

W niedzielę 13 bm. o godtz. 
mysłm MTP przy ul. Rokosow- 
15.30 w Hali Ciężkiego Prze*  
skiego, odbędzie się ciekawe 
spotkanie o mistrzostwo Ligi 
Piłkj Koszykowej, pomiędzy 
beniaminkiem ligi — ZKS Ko­
lejarz (Ostrów) i mistrzem Pol­
ski ZKS Kolejarz (Poznań).

Drużyna kolejarzy potznań- 
skich po niespodziewanej po­
rażce odniesionej w niedzielę 
z Wartą, będzie starała się 
niewątpliwie zrehabilitować w 
oczach własnej publiczności.

Drużyna ostrowska ma na 
swoim koncie zwycięstwo z 
Wartą, a w składzie jej ujrzy­
my Kolaśniewskiego II, Grzę­
dę i Cielucha,

Kolejarz wystąpi w swym 
najsilniejszym składzie a 
Grzechowiakiem na czele, toteż 
podobnie iak spotkanie z War­
tą, dostarczy niewątpliwie wie­
le emocji.

Szymański 
Antkiewicz •


